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NIEZALEŻNY! DZIENKIK DEMOKRATYCZNY

ROZMOWY EDENA Z MUSSOLINIM
utrzymane w serdecznym tonie

Propozycje Anglii w sprawie zatargu 
wł'-sko-abisyńskiego

PARYŻ. (Pat). Korespondent Itavasa 
w I^oiutynic dowiaduje się, że rząd W .  
Brytanji polecił ministrowi Edenowi 
przedłożyć Włochom pewne propozycje 
zmierzające do uregulowania zatargu 
włosko-abisy iiskiego.

Według opinji kól oficjalnych jest rze 
ezą małą prawdopodobną, aby sprawa

TELEF. O D  W Ł A SN. K O R E SP . Z  W A R S Z A W Y

Min, K o M a łW ś k i  powrócił do Warszawy
Minister spraw  w ew nętrznych  p. ko', 

oiałlkowsiki., k tó ry  pozostaw ał przez ca 
ły dzień w czora jszy w  K rakow ie, dziś . uł

Min. Eden.r

W Ł O S I Z A D O W O L E N I Z  l  KŁA1K' 
M ORSKIEGO ANGIELSKO  NTEMIEC-] 
K IE g O, MAJA JEDNAK ZASTRZEŻE  

\  M A
L O Y D Y N . (Pa l). Korespondent Reufe 

ra w  Rzym ie donosi. że aczkolw iek  pra 
w dopodobn ie w dzisiejszych  rozm owach 
z Edenem dussohni poprze francuski 
punkt w idzenia w sprawne układu m or 
skiego aragielsko' n iem ieckiego, jednak 
że z głosów  prasy 'w łoskiej daje się wy 
czuć że, ch oc iąż . W łoohy zapatrują się 
zbyt krytyczn ie tna zbyt w ielką n iezależ 
u ość w działaniu- W . B rytan ji i potępia 
ja m etody zastosowane dla osiągnięcia 
porozum ienia z N iem cam i. .ednakże sam 
układ w itany jest z zadowoleniem .

RZYM . (Pat). Agencja Stef a,niego do 
nosi: P rem jer Muissoliiini p rzy ją ł dziiś w  
pałacu wenecfkiiim m in istra Edena. Roz 
m owa, utrzym ana w serdecznym  tonie, 
trwała dw ie godziny.

W  czasie rozm ow y om aw iano spra 
w ę  paktu m orskiego angielsko - niemiec 
k iego , projektu paktu lotn iczego oraz im 
Tie zagadnienia uwzględnione w dek la­
racji angi-elsko —  francuskiej z 8 lutego.

SZEROKI ZAKRES ROZM OW .

RZY7M. (Pat). 7 komunikatu urzędowe 
go, ogłoszonego p o  dzisiejszej pierw szej 
rozm ow ie Edena z Mussolinim  w  pałacu 
W eneckim  wynika, że przedm iotem  na 
rad angielsko - włoskich by ły  n iety lko  
spraw y paktu londyńskiego . paktu lot 
niczego, ale ii inne zagadnienia poruszo 
ne w  kom unikacie londyńskim  z dnia 3 
lutego, jak np. kw estja paktu dunajsikie 
go  w spraw .e Austrji oraz zagadnienie 
zorgan izow ania  bezpieczeństwa zbioro 
w ego  w Europie.

O przebiegu rozm ow y te j przeniknę 
ły do tutejszych kół prasow ych  bardzo 
skąpe w iadom ości. W iad om o tylko, że 
m inister Eden przedstawił Muissoliniiernu 
w szystk ie argum enty, które skłon iły rząd 
angielski do  zawarcia układu z Rzetszą 
oraz przedstaw ił angielski punkt widzę 
nią na sprawę paktu lotniczego.

Koła w łosk ie  inlo.rmują ponadto, iż 
dotychczas nie poruszono w rozm owach 
sprawy atoisynskiej. Pow szechnie przy 
puszczają, że sprawa ta om awiana bę 
dzie dopiero w e  w torek przed południem  
w rozm owach, jakie przeprowadzi! E- 
den w pałacu Chigi.

Memorjaf Z.Z1 .rozpatrzony iirzez
Klub B. 3. W. R.

Jak donosiliśm y Zw iązek  Zw iązków  
Zawodow  ych złoży ł n a  ręoe p preimjera 
Sławka meanoirjał, zaw iera jący postulaty 
ZZZ. w  spraw ie ordynacji w yborcze j w 
kierunku zw iększen ia udziału przedsta­
w icie li p racow n ików  fabrycznych  i urny 
słow ych  w zgrom adzeniach okręgow ych

Jak się dbeemie dow iadu jem y postu laty 
te zostały rozw ażane przez prezydjum  
klubu B B W R . i w zw iązku z tem  w cza 
sie obrad sejm u zostaną złożone propo­
zyc je  ,m ające na celu bard zie j rów no­
m ierne zapew nien ie reprezentacji świa 
ta pracy w zgrom adzeniach  okręgowych.

Zmiana na stanowisku wojew. poznańskiego
W  zw iązku z ciężką chorobą serca o- 

becnego w o jew od y  poznańskiego płk. Ma 
ruszewiskiego, k tó ry  od dłuższego juiż 
czasu b y ł na kuracji w  szpitalu U jazdów  
skini w W arszaw ie, w  najb liższym  cza 
sie ma nastąpić zm iana na stanowisku 
w o jew od y  poznańskiego. N a jpow ażn iej 
szym kandydatem  na to stanow isko w

ch w ili obecnej jest w ojew oda K rak ow ­
ski p. Kwaśniewski.

Jak słyTchać, nom inacja w o jew ody  
I\ waśnewskiego m a nastąpić w najb liż 
szym  czasie. Kandydat na stanowisko 
w o jew od y  krakow skiego n ie jest dotycłi 
czas znany.

Trockiści w Saratowie
Z M oskw y donoszą o rozw iązan iu  kra w  Saratow ie w  zw iązku  z prow adzen iem  j 

jo w ego  kom itetu  partji kom unistycznej przez ten kom itet po lityk i trockistów .

Skład nowego rządu w Jugosławji
Stojaginowicz premjerem i min. spraw zagranicznych

B E R LIN . (Pat). N iem ieck ie biuro iii 
fo rm acyjne donosi z B ia łog iodu  iż  og ło  
szano u rzędow o listę n ow ego  gabinetu: 

Stoiaginowicz —  prem jer i m inister 
spraw  zagranicznych, gen. Żywkowicz

minister wojny, Koroszec —  spraw y w e 
wnętrzucr, Spaho —  kom unikacja, Popo  
w icz —  roboty publiczne, Letica —  f i ­
nanse, Preka —  opieka społeczna, Auer 
—  sprawiedliwość.

Polubowne załatwienie incydentu w Gzacharze
TOKIO . (P A T ). —  Z Pekinu donoszą: Iney 

<lent w prowincji Ozahar został załatwiony po 

luboiwnic w myśl wytycznych, ustalonych w  no 

cic z 21 bm. przez wymianę not pomiędzy gen. 
iapoimkini OuihaTu, przedstawicielem armji

kwanituiisikiej a. gen. Czin Te Szunrm, nowym 
gubi rnatorem prowincji ozaehorskiej.

W ym iany dokonano wczoraj późnym wie­
czorem w  Pekinie Obecnie toczą się rokowania  

w celu ustalenia szczegółów porozumienia.

Walki z bandytami w Mandżurii
195 starć w ciągu pól roku

H SIN  KING, (P A T ). —  Główna 1-watera arm ji 
kwaiduńskiej ogłosiła komunikat, iż sum ja ta 
w ciągu ostatnich 6 miesięcy m iała 195 stare 
z bandytami, których ogólna liczba wynosiła ok. 
15 000.

Pp stronie armji kwantunskiej padło 25 za 
bilych i 75 rannych, po stronie zas bandytów —  
142 zabitych Ogólna liczba, bandytów w  Man 
dżurji wynosi około 28.000 ludzi

abisyńska była dyskutowana oraz, aby 
minister Eden przedstawił konkretne pro  
pozycje uregulowania zatargu. Panuje 
jednak przekonanie, iż rząd w łoski powi 
tałby chętnie wszelkie wnioski, zmieiza 
jącc do załatwienia zatargu przy uzyska 
niu przez W iochy pewnych koncesyj te 
rytorjalnyeh.

zrama p ow róc ił do W arszaw y i ob ją ł urzę 
do-wamie.

i s p ó l s y  punkt widzenia Francji 
i d ło ch  stw ierdzi! Cliambrou 

w  czasie r ^ m ó w  w Rzymie
R Z YM  (Pat). Am basador francuski 

de Uharnbrum, który pow rócił ouegdaj z 
Paryża odbył dłuższą rozm ow ę z podse 
kretarzam  stanu spraw zagranicznych Su 
victieni. Tu tejsze ko la  francuskie ulrzy 
mują, że tematem  rozm ów  była sytuacja 
w ytw orzona ostatnim układem anglo-nie 
m ieekim  w spraw ie zbrojeń imoiskich.

W  rozm owach m iano stw ierdzić 
wspólny punkt w idzen ia Francji i W łoch  
oraz postanow iono utrzym ać stały kon­
takt podczas w izyty  min. Edena w R zy­
mie.

RZYM , (P A T ) Mussolini p rzy ją ł 
w poniedziałek o godz. 17 w pałacu W e  
neckim  ambasadora Francji de Cham- 
bruna, z którym  długo konferował.

Następnie ambasador udzielił w yw ia ­
du przedstawicielom  prasy francuskiej, 
k tórym  ośw iadczył że m iędzy Francją a 
W łocham i istnieje całkow ita zgodność po 
glądów  w sprawie utrzymiunia pokoju w 
Europie, który jest niepodzielny. Poza- 
tem .w7 loku rozm ow y Mussoliniego z 
Ghambrum m ^tw ierdzono zgodny punkt 
w idzenia na współzależność europejskie 
go zagadnienia bezpieczeństwa.

—0O0—.
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2.200 000 zł. zebrano ju i 
n? pomnik Marszalka 

w Warszawie
W AR SZAW A. (Pat). Do dnia 19 czerw  

ca 1935 r. na budowę pom nika Marsza! 
ka P iłsudskiego w  Wa-rszawie złożono 
ogółem  zgorą zł. 2.200.000.

Nabożeństwo żałobne w 40 dzień 
po z p n i e  Marszałka' odbyło sfe 
w Równem, staraniem Ukraińców

R ()W N 'E , (P A T ). —  W czo ra j jak o  w  40 dzień 

po z«goi o  M arszałka P iłsudskiego odbyło  się sia 

ranieni o rgan izacy j ukraińskich w  Równem a 

zarządem  w ołyńsk im  ukraińskiego „O b jrdn an  

ja “  na czele, zgodn ie  z tradycją  kościoła p raw o 

sławnego, n rorzys le  nabożeństw o żałobne w 
m iejscow ym  soborze.

Chińczycy chcą wiedzieć, 
co się u nich dzieje

Na obrazku  żo łn ierz chiński tłum aczy ludność, 
cyw iln e j sy luację , posługu jąc się m apą .erenów 

działań  w ojsk  japońskich.



KURJEB11 z dnia 25 czerwca 1935 roku.

W sprawie ofiar 
na pomnik Marszałka

W  im ieniu O byw atelsk iego  K om ite­
tu Uroczystości Pogrzebow ych  i Uwiecz 
ni-enia Pam ięci M arszałka J ó z e fa -P ił­
sudskiego w  ‘W iln ie  —  zwracam  się tą 

drogą do wszystkich radakcyj dzienni 
ków, instytucyj oraz zw iązków , które 

p rzy ję ły  jakie/kotw iek o fiary i w płaty od 
obyw ate li na budowę pomn.iika M arszał 

ka Józefa Piłsudskiego w W iln ie  z proś­
bą o przekazanie łych składek na rachu­
nek Kom itetu wr P  K. O. Nr. 1-16111 

B lankiety nadawcze P. K. O. (wolne 

od  opłaty) imożina otrzym ać-lub żądać te 

le foH czn ie  w B iurze Sekcji F inansow ej 
fW luo ul. Dominikańska. 2 pokó j nr 19 
—  telefon  mr. 28).

Przew odn iczący Sekcji F inansow ej 
Dr. W . Maleszewski.

Prezydent Miasta W ilna.

* i
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W dniu Imienin Nieodżałowanej Pamięci p
Księdza Biskupa

Władysława BANDURSKIEGO
27 czerwca, o godzinie 10-ej odbędzie się staraniem Komitetu 
Uwiecznienia Pamięci Księdza Biskupa Bandurskiego i Wojska  
w Kościele Garnizonowym św. I g n a c e g o  uroczyste nabożeń ­
stwo żałobne, na które przedstawicieli władz, organizacyj oraz  
społeczeństwa zaprasza

K O M I T E T

Szczegóły układu morskiego
angielsko-niemieckiego

L O \ D Y N  (Pat.) ,,D a ily £xpre&s;‘ do 
nosi. że  rzeczoznaw cy m orscy Niemiec i 

W . B rytan ji w  sprawach technicznych u 
stalili następujące punkty:

1) 1 iiiinaż pancerników ograniczony 
ma być do maksimum 25 tys. tonn. krą 
żowników do maksimum 8 tys. tonn.

2) łodzie podwodne, budowane ma 
jją być w rozmiarach 600 do 800 tonn.

3) personel niemieckiej marynarki 
wojennej zostaje ustalony na 35 tys. Iu- 
-dzi.

.4) niemiecki program budowy zos­
taje rozłożony na 7 lat.

5) Niemcy gotowre są dać zobowiąza 
nie, że łodzi podwodnyeh nie będą uży­
wać przeciwko statkom handlowym.

ZD A N I F it  PRASY N IEM IECK IEJ  
U K ŁA D  O D P O W IA D A  INTENCJO M  

H ITLER A .

B E R L IN  (P Y T ;. —  Am basad.*- v j ii Rihben- 

ir o p  p o w ró c ił dziś w raz z trzem a członkam i de 

Jegacj'i n iem ieck ie j sam olotem  iz H am bargu  do 

Berlóna.

W yw ia d  R ihbentropa, udzie lony agencjom  
H arasa i Reutera prasa n iem iecka w ita  jako  

.komentarz tikła-du angielsko —  n iem ieckiego od 
p ow iada jący  atencjom  kanclerza H itlera.

Deutsche Allgeinciiie- Zeituuig" pisze, że  

ten p rzyk ład  musi znaiieźć naśiadnwnictn  o we 

F ran c ji, tem bardzie j, że po pow rocie  Saary do 

Uzt-s/N nie istniej:! ju z  ż,aiine sporne kw esije  te 

ry toria tne  niem iecko —  [raul-uskie.

Układ będzie wymagał ratyfikacji
Hitlera

LO N D Y N . (Pat). Z  wiadomości, jakie 
przenikają obecnie po tymczasowem za 
kończeniu rokowań morskich angielsko 
niemieckich, zdaje się wynikać, że dru 
ga faza rokowań, obejmująca szczegóły 
programu zbrojeń morskich, nie przesz 
la tak pomyślnie jak faza pierwsza, w 
której chodziło o  ustalenie stosunku sil 
pomiędzy obu flotami.

Delegaeja niemiecka zgodziła się 
wprawdzie w zasadzie na 7-Ietni okres 
programu budowy jak również na usta 
nowienie tonażu oraz klucza dział w  roz 
maitycli kategorjacli. wTysunęła jednak 
zastrzeżenia, że zgona musi byt potwTier

ńzona przez Hitlera, co równoznaczne 
jest z ratyfikacją.

Co się tyczy zgody Niemiec na nieu 
żywanie *odzi podwodnych przeciwko 
statkom handlowym, to zgoda ta wyra 
żona została warunkowo, to jest o ile 
w toku przyszłej konferencji morskiej 
wszystkie mocarstwa przyjmą tego ro 
dzaju zobowiązania.

Strona niemiecka zastrzegła sobie 
powzięcie decyzyj w  różnych sprawach  
do czasu, kiedy wiadomi- będą rezultaty  
rozmów z Francja, W łochami i Związ­
kiem Sowieckim, 

r nurui t m rnm m m m m m m m m  n— *

Polskie święto sportowe w Łotwie
D YN EBU RG . (Pa ł). Poseł Rzeczypos 

p o lite j w  Rydze Beczko,wlicz baw i od pa 
t u  dniii w Latga lji. Po.śeł odw iedził kilka 
ważnych ośrodków  p racy  państw ow ej i 
społecznej.

W  obecności posła Beczkow icza oraz 
członków  Ikomsulatu polskiego odbyło się 
w n iedzielę d\vud'n:i.'owe święt-o sportu 

.polsk iego w Ło tw ie . Poza  drużyną dynę 
burską w  św ięcie .spor Iow  cni w z ię ło  u-

W A R S Z A W A , (/Pad). Baw iąca w  W arszaw ie  
delegac ja  n iem ieck ie j m łodz ieży  p raw n icze j, re ­

prezentu jąca o gó l ąp likan tów , asesorów  sądo­

w ych  i re feren darzy  adm in istracyjnych  Rzeszy, 

po zw ied zen iu  szeregu zak ładów  karnych i p o ­

praw czych , zw iedzeniu m iasta i złożen iu  w izy t 
o fic ja ln ych , w y jech a ła  do K rakow a, gdzie dnia 

25 b. m. zło ży  hołd” M arsza łkow i Piłsudskiemu 

w k rypcie  na W aw elu  i w eźm ie udzia ł w sypa­

niu kopca na Sow-ińcu. Z K rakow a delegac ja  uda 

się do Gdyni, celem  zapoznan ia się z rozbudo­

w ą portu poczem  p ow róc i do Berlina.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego w ‘Wilnie 
Konto czekowe iP. SK. O. Nr. 146.111

Śmierć od pioruna
LY\ Ó W , (PA T ). —  Z zagłębia .taftowego do 

noszą, że wczoraj wieczorem w czasie Durzy 
w gminie Lityniu piorun poraził dwóch aktorów  
teatru objazdowego W łodzim ierza fryhodę i 
Włodzim ierza Świrnkiego oraz parobka H lruia

L eon  Trock- w  ciągu k ilku  lat p rzem ierzy ł całą 
E uropę, w  żadnym  kra ju  n ie zagrzew ając  d ługo 
m iejsca, gdyż n igdzie  nie pozw a lan o  mu na 
d łuższe zam ieszkanie. Ostatnio T rock i p rzy je  
chał do N orw eg ji, gdzie, jak  ju ż donosiliśm y 
o trzym a ! iłhz wolen ie na fi-eio m iesięczny m>byt.

Spłonęło miasteczko Czartorysk
ŁUCK , (PA T ). —  W  Czartorysku, w  pow 

łuckim, wybuchł pożar, którego pastwą padło 
całe miasto. Wskutek długotrwałej suszy < bra 
ku dostatecznej ilości tab .ru  siraży pożarnej 
ogień rozprzestrzenił się z wielką szybkością.

Prem]er Sławek honorowym  
prezesem mieuzynarod. koogr. 

pracy lechn.
W A R S Z A W A . (Pat). Prem  jer Sławek 

p rzy ją ł 24 Lin. przedstaw ic ie li komitetu 
orgainiiizacyjnego m iędzynarodow ego kon 
greisu pracy technicznej i zaw odow ej i 
na prośbę kom itetu  organ izacyjnego 
p rzy ją ł p rzew odn ictw o  honorow e kon ­
gresu.

Pierwszy poseł kolumbijski w Polsce 
przybył do Warszawy

W A R S Z A W A  (Pat). Dziś o godz. 9 
rano, pociągiem  berlińskim  przybył do 
W arszaw y p ierw szy  poseł nadzw yczajny 
i m inister pełnom ocny republiki kolum  
b ijsk icj Rafael Obregon.

dzia ł 8 drulżyn sportow ych  zw. polskiej 
m łodzieży kato lick ie j z całej Ło tw y , w  
le j liczbie, ryska ,,Reduta" i dynebunska 
,.Śparta“ .

N a  zakończenie święta sportowego roz 
dano w obecności posła Beczkow icza i 
konsula Bujnowskiego nagrody zawód 
nikom. /Pierwsze m iejsce zajęła djrUżyma 
ryska, drugie drużyna dyneborska.

Współpraca intelektualna polskiej 
i niemieckiej młodzieży prawniczej

Podczas odb yte j w  W arsza w ie  kon feren c ji 
pom iędzy p rezyd jum  rady  naczelnej zw iązku  

zrzeszeń  ap likan tów  w Polsce z delegacją n ie­

m iecką, ustalono szereg w ytycznych  we w spół­
pracy intelektualnej na polu  praw niczem  m ło ­

d zieży  obu państw.

W  czasie  pobytu w  Polsce  delegacja niem  oc 

ka jest gościem  rady naczelnej .związku zrze ­

szeń ap likantów  zaw odów  praw niczych , jak o  o fi 

c ja lnyc li reprezen tan tów  ogółu m łodzieży  p raw ­

niczej.-

ka.
Jeden z nieh ponlosł śmierć na. miejscu. 2 

zaś odwieziono <to szpitala. W  sąsiedniej gminie 
zańity został od pioruna pewien goapodarz, w  
innej zaś koń w  stajni.

Spaliło się 117 dom ów mieszkalnych -i ponad 
100 budynKÓw gospodarczych, P ro «  Izorycznie 
obliczają straiy na przeszło zł. 150-000 ŁVłaaze 
wszczęły akcję, celem przyjścia z pomoi ą 100 
kilkudziesięciu rodzinom pogorzelców

4 p. p. Leg. ku uczczeniu 
s* pamięci Marszalka

KRAIKÓW  (P A T ).  —  D la złożen ia hołdu pa 
m ięci Marszałka P iłsudsk iego p rzybył dziś  do 

K rakow a  4 p. p. leg. z K ielc , k tó ry  z k ryp h  

w aw elsk ie j udał się na Sow in iec, gdzie  o fic e ro  

w ie  w raz z szeregow ym i w z ię li udział w svpa 

niu kopca —  pom nika.

Prezes estońskiego czerwonego 
krzyża w  W arszatie

W A R S Z A W A . (Pat) W  poniedziałek 
popołudniu p rzybył do W arszaw y p re­
zes estońskiego czerw onego krzyża Les 
menl oraz sekretarz generalny le j orga 
m znrp w icem inister sipraw wewn. Ma 
di son.

— oOu—

Wiadomości z Kom  ii
P R O FESO R O W IE  L IT E W S C Y  W  

M O SKW IE .

19 b. m. przybyli z Kowna do M oskwy 
profesorowio-n IV Birżyszka, Jony nas, 
Augustajtis i Lruoga. Tw orzą  oni prez\d 
jum T - w a  badan kultury wschodniej.

Prof. Birżyszka ośw iadczył przedsla 
w icielom  jirasy, iz celem przybycia  w y ­
cieczki jest zaznajomienie się z kultura  
Rosji soiuieckiej, z k tóre j osiągnięć m og  
laby i Litwa skor~ystać. Profesor zazna­
czył. iż w- ostatnich czasach bardzo się o 
żyw iły  stosunki kulturalne m iędzy L itw ą  
a Rosją sowiecką.

110 TYS. LT . D E F IC Y T U  D A Ł  „M USU  
W IL N IU S “.

Na zjeździe Zw iązku odzyskania WiJ 
na czy niono zarzuty, iż nieudolne k ierów  
nictwo tygodnika ,.Musu W iln iu s" spowo 
dowTało w ciąga 6 lat 150 tys■ litów defi­
cytu.

Giełda warszawska
W A R S Z A W A  (Pat). D ew izy : Berlin  21,1.30

—  214.30 —  212.30. H oland ja 3u0.85 —  ,360.75 —  
358.95. iN o w j  Jork 5.281 jedna czw a rta  5.27 
i pół, 5.31 —  5.25. K abel 5. 82 i p ó ł —  5.31 i pół
—  6.25 i pół. Lon dyn  26.12 —  26.25 —  25 99. 
P a ry ż  34.98 J ,pól — ’ 35.07 -  34.90. P raga  22.13
—  22.18 —  22.08. S zw ajcarja  173.10 —  173.53 —  
172.67, Tendencja niejednolita.

D olar 5.27. D olar zł. 9.16. R-ubel 1.74. Czex- 
wońce 2 05 Budow-Iana 42.50. D o larów ka 53,50. 
Funt szlerti/ng 26 11.

I
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,K URJER" l dnia 25 c ie iw śa l»J5 ruka.

ABISYNJA
W  ostatnich czadach coraz częś­

c ie j stosuje się nowy sposób zdo­
byw an ia terytorjów . Zam iast p ro ­
wadzić w ojny (poco le w ojny? ) posługu­
je  się metodą ultimatów, opartych na ta­
k ie j przewadze m ilitarnej, iż przeciwnej 
stronie nie pozostaje nic, oprócz podpo­
rządkowania się żądaniom kontrahenta. 
Ową skuteczną metodą posługuje się od 
lat Japonja w  Chinach, zdobywa ona w 
ten sposób rerytorja i koncesje, i stwarza 
państwa buforowe. W o jn y  chinsko-japoń 
sk iej od czasów  porozum ienia w Taku 
w łaściw ie niema, odbywa się tylko ,.po­
ko jow a penetracja '4 japońska —  bez wy 
strzału Japonja zdobywa terytorja w ie l­
kości W łoch...

W ystarczy Japończykom spowodu ja  
kiegoś trzeciorzędnego incydentu na po­
gran iczu  ('który zreisztą łatw o 'sprowoko 
w ać!) wystosować ultimatum do Chin —  
już mają jeszcze jedną chińską p row in ­
cje w  kieszeń , Chińczycy ustępują bez 
próby' sprzeciwm.

Fenomenalne sukcesy japońskie po­
legają w znacznym stopniu na oddzia ły­
waniu pewnego zręcznie opracow7anego 
mitu. Chodzi tu o to, że Japończycy po­
tra fili przekonać praw ie wszystkich o  
swej potędze m ilitarnej, której niesposób 
się oprzeć:. Od czasów wro jny rosyjsko ja 
p on sk u j ci „P rusacy D alek iego W scho 
du uchodzą za n iezwyciężonych.

Zapomina się przy tein o takiej „d rob ­
nostce", że podczas wmjny dom owej w  
Rosji zw yk li partyzanci amursy całkiem 
porządnie pobili Japończyków i wyrzuci 
li ich z Sy berji. Oczyw iście wmbec techni 
cznej i organizacyjnej przewmgi arm ji 
japońskiej regularna arm ja chińska nie 
jest w  słanie przeciwstawne się Japoń­
czykom w otwartej walce. A le wojnę pod 
jazdow ą przeciwko Japończykom potra­
filib y  chińczycy prawdopodobnie prow a­
dzić z sukcesem nie mniejszym, niż on­
giś, partyzanci amurscy, gdyby tylko 
„chcieli chcieć44... O to w łaściw ie chodzi 

M oże wreszcie kiedyś, dojdzie do ta­
kiego momentu, kiedy ta chęć czynu 486 
m Jjonow ego narodu wybuchnie mniej 
lub w ięcej gwałtownie przeciw ko ciem ię 
życielom

Narazić w ładca Chin generał Czan 
K a j Szek wobec dezorganizacji aparatu 
państwmwego i m ilitarnego oraz ze w zglę  
du na niebezpieczeństwo wewnętrzne, ze 
strony komunizm u, go tow y jest na w szy­
stkie ustępstwra 'na korzyść Japonji, na­
wet na „ ,sojusz44 z ostatnią, o czem, we 
dług wńarrgodnych źródeł, toczydy się 
nawet w  c iszy  pertraktacje przed ro zpo ­
częciem  ostatniej o fen zyw y japońskiej

O ile Czan K a j Szek nie rzuca się 
jeszcze ow arcie w  ram iona „w roga  dzie 
d z iczn ego44 Chin, to  n ie czyn i tego  ze

względu na to, że mdl jony narodowo u.ś 
w ladom ionych Chińczyków  praw dopo­
dobnie reagow ałyby na taką „hańbo na­
rod ow ą" w-spcr,ób rewolucyjny. Z lego 
też pow odu ustępliwość Czan K a j Szeka 
ma swe granice. Można też zrozum ieć 
obaw y dyp lom atów  japońskich spow o­
du zbytn ie j zachłanności japońskich kół 
w ojskow ych , bo  niebawem  spowodu 
zbyt gwałtowanego ucisku m oże się jesz­
cze zdarzyć, iż Chińczycy „zechcą 
chcieć...44

Oprócz Ch ińczyków  wchodzą tu w  
grę jeszcze inine państwa, zainteresowane 
w  po lityce  ..otwartych drz/wi" w Chinach 
N ie takie teraz czasy, żeby pozostaw iać 
Japończykom  in nm pol eksploatacji bo­
gactw  naturalnych Chin oraz zbytu na 
ryuiku chińskim.

Jak dotąd państwa te jakoś ba rdzo 
p ow o li rozpoczynają  „chcieć chcieć". A li

glja, po ostatnich wypadkach w Chinach 
Północnych  zadow oliła  się dyploinatycz 
nem  zapytaniem  w  Tok io , to  spow odo­
wało dyplom atyczn ie w ym ija jącą  odpo­
w iedź. Stany Z jednoczone reagow ały już 
n ieco hardzie j energicznie: w ysłały do 
Tien-Tis-inu flo ty llę , złożoną z 13 okrę­
tów wojennych. N ie przeszkodziło  to  
jednak Japończykom  ,,,za jąć lotnisko 
„Ch ina Am erican CompanyA- w Tien- 
Tsim ie" Jak w idać są oni, pew ni, że pań 
stwa zainteresowane nie zechcą w  tej 
sprawne w7yciągać ostatecznych konsek 
wencyj. Mają po temu sw e powody.

N iebrak am atorów  japońskich me 
tod rów nież na innych kontynentach, 
Muissoliini naprz. prawdopodobnie p rzy­
puszczał, że japońska metoda podboju 
bardzo nadaje się w A fryce : koncentruje 
tam znaczne oddzia ły  wojska i stwarza 
taką przewagę m iliarną, że opor byłby

Obchód 30-lecia zwycięstwa floty japońskiej p o d  Cuszinu
ujyMb pod <l<\szi;/vni .serpentyn

. iNa ulicach T ok ia  japońscy mary- 
i kon iett '.

szaleństwem, zatem idzie ultimatum — - 
poddan ie ,się, protektorat nad \bi.synją 
zapewniony... M oże wszystko odbyłoby 
się w łaśn ie tak, gdyby n it  sprzeciw  An 
g lji. u iglja  ma klucze od M orza Śród­
ziem nego w  ręku (G ibraltar i kanał Su 
eski). Zam knie m orze na klucz... i W ło ­
chy p rzegra ły  kampamję abisyńską 
przed je j rozpoczęciem ..

Stąd też ostatnio pew ne niesnaski 
m iędzy W locham i a Anglją . Jak w7idać 
Mussoliiii trochę przeracliow ał się; prag 
nął zaskoczyć A ngiję  fa it accom pii, spot 
kał jednak na w yraźny opór z je j strony.

M o jow n icze  niowry Mussoli,niego za 
ni :aM zaskoczyć A ng lików  w7y w ołały ca ł 
kięm inne echo nad Tam izą. N ow y  prein 
je i angielski Baldwin, oiuknął w spoisób 
n iezw yk ły w stosunkach m iędzynaroao 
wyoti Mussoliniego: dał wyraźnie do 
zrozum ienia, że zdaniem angielskich kót 
rządów yeL faszyzm nie jest ostatniem 
słowem w dziejach W łoch i że ze w zg lę  
du na pewne okoliczności nie w\ oada 
Mussulinicmu lak się pysznić.

A b y  zrozum ieć ow ą aluzje trzeba so 
e uprzytom nić, iż w zw iązku z częścio 

wą m obilizacją  w e  W łoszech, w Genui 
m ia ły  m iejsce dem onstracje żon rezer­
w isto \, pow ołanych  pod broń, w T u ry  
iie  i M edjolan ie, przeprow adzono liczne 
aresztowania wśród antyfaszystowsko u 
sposobionych inteligentów . Zdaizem a te 
jak  widać, zrob iły  w ielk ie w rażen ie nad 
Tam izą.

Są tu, oczyw iście, drobne sym ptom y, 
k lo re  'iussoliini bez w ielk iego truciu sału 
mił. A  jednak świadczą one o tern, że 
stuprocentowa n ie  nio.że Mussolimi pole 
gać na masach w łoskich, że żmudna i pe ł 
na o iia r  wojna ko lon ja lna  m oże nadać 
n iezw yk ią  siłę pewnym  lermentum . W ła  
śn,ic to  m iał na ni\ śli Baldwin, k iedy o- 
strzegł Mussołiniego.

F lirtem  z H itlerem  nie zastraszy 
Musoolini A ng lików ; znajdują się om  na 
drodze ku  porozum ien iu  z N iem cam i w  
spraw ie zbrojeń. Mussoliniemu nato­
miast pom oc angielska m oże się jeszcze 
bardzo przydać w wypadku n iebezp ie­
czeństwa na Brenmerze.

W  h an d icap ie  z Anglikam i Mussoliiu 
ma bardziej, k rótk i oddech. M ogą go  po­
wstrzym ać od w7ybrykó'W jeżeli tylko „ z e  
clicą chcieć". W ygląda  to na to, że w7 

tym wypadku chcą on f najp ierw  u rega  
low ać w drodze pertraktacyj stosunki 
na naszym kontynencie, aby zapobiec po 
w tórzeniu  m etod japońskich n ie ły lko  w 
A trycę, lecz .i gdzieindziej... Może wTedy 
p rzy jd z ie  k o le j i na Chiny. W łaśn ie dla 
tego 'geneiralicja japońska śpieszy się 
stworzyć już obecnie w  Chinach najszer 
sze ‘fa it accom plk Obserwator

Dwie nowe fcsiążkr Luj a
Tadeusz Żeleński (Boy). 

Romanse Cieniów (wrażenia teatralne) i 
Nieco mitologji (artykuły z literatury).

W yd  Boju.

R ozczytu jąc się w znanych już z pism 
recenzjach  i rozm yślaniach m ędrca - 
Boya, zastanawiałam  się czy ta najw spól 
cze ln ie jsza  publiczność, ta nawet w  zu­
pełności ośw iecona, po tra fi sm akować w 
tej p rozie  wyalemlbiikowanej z intelektu 
stuprocentowo zachodn iego? Jakieś mę 
ma wrażen ie ostatniem  i czaisy, że zachód 
zb liży ł się ku nam przez jedną tylko gTa 
nicę, że duch germański, jego  potęga i 
bezw zględność dążeń do  celu, p rzyćm iły  
romańską w ytw orność gestu i myśli. 
Sama zresztą romańskość po  tam tej sti o 
nie A lp  nabrała ró w n ie i innego k o lo ry ­
tu i. boda j że skrzepła w " brutatniejsze 
form  v  n iż te, do k tórych  nas w iek i da w 
nej kultury p rzyzw ycza iły . W schód w ie 
je  zdyszanym  oddechem, n iosącym  już 
teraz m n iej groźne zarazki, ale m im o to 
rozkładającemu nasz organizm . Uczą 
krańców  ości, w7pa ja ją  po jęc ia  despotyz 
mu zbiorow7ej w oli na janostki, i zatra 
can ia je j wśród ogółu, dla dalekie)] ce­
lów .

T e  krążące blisko nas pojęcia oodzia  
ływ u ją . Samą now ością pociągają. W y ­

chodzą poza dotychczas uznawane gr mi 
ce zdrow ego  rozsądku. I pociągają m łode 
umysły chimerą. \ to, co Boy pisze, jest 
samym umiarem, ładem, konsokw en Iną 
argum entacją, murowaną logiką, prowa 
dzoną pewną ręką poprzez gąszcze d z i­
k iej, m ętnej fra zeo lo g ji naszej, zakłam a­
nej moralności, fa łszyw yeh  wzruszeń i 
łez w oczach bez uzczerego wzruszenia. 
Romanse Cieniów, to czternasty tom re 
cenzyj teatralnych... Ileż w- n ich znajdzie 
m y pobocznych dygresyj, jaki c iężar ga 
tunkoWy w iedzy literack iej, filo zo liczn e j 
jaką naukę żyęia. Boy stale wyciąga cie 
kawę w niosk i z dawno, w ydaw ałoby się, 
ustalonych poglądów7 na dawno graną 
sztukę. T e  recenzje są bodaj najciekaw7- 
sze. B oy ogląda i opisuje takie dzielą sce 
n iczne jak „U p io ry "  Ibsena, „ W  małym 
dom u4' „Riilttnerai. „M arję  Stuart" f . Seliil 
lera i „K upca W eneck iego", rzeczy w i­
dziane przez n iego  ze stojących studenc­
k ich  m iejsc w K rakow ie, za dawnych cza 
sów naiw nego Krakow a. Patrzy teraz na 
nie oczam i do jrza łego człow ieka, znaw 
cy, porównywał w rażen ia, kont roo lu je 
dzie ło  ze współczesną rzeczyw istością i 
odnajduje w nich nowe dźw ięk i. Potrali 
o n iek tórych  kom edjaeh Fredry pisać po 
kilkakroć, wciąż od now a odkryw a jąc  
warstwy głębsze, n i ed ostrzeżone przez 
fredro logów . I tak z każdym  autorem : w 
oszczędnych słowach wyciśnie z każdej 
sztuki całą e’śencję arbo ukaże beznadziej

ną pustkę, jeśli nie z,, g o  sie n ie dopatrzy 
jego, pob łażliw e naogól oko'. Jedną w ła ­
ściw ie sztekę zerżnął bez reszty, to  sław7 
ną kom edję iMoroz.ow icz-Szczepkowskiej 
,,Tvp A 4’. Bo np. niając w iele do zarzucę 
nia budowie, wTykona-n:u pom ysłów  i w ią  
zainim zdarzeń Tep ie  w jego „K reugerze*4, 
Jasnor/ewskie j w „N ieb iesk ich  za lotn i­
kach", śzelburg Zarem bin ie w ^Sygna­
łach", wrynajdu je jednak z całą dobrą 
wolą powody do pochwali

Przeszło  15 lat zgórą spelni-ając otio 
wiązki, recenzenta Boy napisał 13 tom ów 
krytyk teatralnych. 0/aly wstęp do obec­
nie 'wydanego tomu jest ciekąwem  spoj­
rzeniem wstecz i b łyskaw icznym  skró­
tem teatralnych zdanzeń, mody-, gustów 
publiczności, ujętych w baji czną zw ięz­
łość słow7a. Czegośmy7 jeszcze nie w idzie 
li, czegośm y n ie słyszeli, ł to, że teatr 
się skończył i że teatr dopiero się zacznie 
i że^lylko atkłnr, i że W iko reżyser, i że 
tylko Pronaszko, i że tylko adm inistra­
tor. Patrzyliśm y na w iek dziecinny, 
w iek męski i znów  dziecinny Reduty, na 
w ieczyste m rok i teatru im. Bogusławs­
kiego, w których  rozbłysła gw iazda to 
warz.yszy Schillera... Zburzenie sztucz 
nycli gram c pom iędzy teatrem pow aż­
nym, a płochymi, w ielk im  a nialymi, gra­
nic, które pedanci w ciąż tworzą, a k tó ­
rych nie uznawali n igdy twórcy7. (Izy  mo 
zna mniejszą ilośc ią  słów w yrazić i opo 
w iedzieć tyie?

Recenzje Boya czy ta się jak p odw ó j 
nie zajm ujące studium literackie: raz ja 
ko krytykę, ,z k tóre j m ożna się w ie le  na 
uczyć (jasności sądu, kuiltury i um iejęt­
ności ana lizy ); poza tern, jako pociąga­
jące w ycieczk i w iróżine św iaty w  przesz­
łość i teraźniejszość.

Nieco mitologji, druga nowmść wyd. 
„B o ju "  daje 21 artykułów , drukowanych 
prze ważnie w .„W iad om ośc iach  L iterac­
k ich "; są to zebrane na przestrzen i w ie  
ków , zgarn ięte jak  śm ietanka spustrze- 
;enia, zestaw ienia i dedukcje, ośw ietlę 
nia typów , podkreślen ia charakterów , 
w ydobycie  tysiąca ciekawostek życ io ­
wych, ukazanie duchowych przygód  in 
tełektu, uczuć, k on flik tów , zagm atwań 
się, w  k tó re  tak ob fitu je nasz ziem ski ży 
>wot. Św iat t. j. ludzie w kom pleksie 
-iwiata w.id/iaińego, są c iąg łą  n iespo­
dzianką i zagadką dla siebie 'samych. Na 
wet najm ądrzejsi nie unikną głupstw, 
błędów, połknięć się ;i, katastrof, własne 
mi rękam i ukutych ;i, które patrzącym  z 
boku i na odległość czasu w ydają  się ab 
n irdalne. Bo m y  już widzimy4, Se m ogło 
być inaczej. B oy czyn i łe daw ne m ity  
lvch  ludzi z m ito iog ji i żyw ym i i b lisk i­
mi

Jakże żyw o  np. ukazuje się postać 
p. Du D effand, wisławionej w  X V II I  w 
Paryżu  salonem  konw ersacji w  którymi 
byw a li najznakom itsi. Oschła, rozpust­
na za czasów  Regenta, wydana zamąż,
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l r s i ( f z l c a  W  A m e r y c e  w termometrze..,
W  cza-sie szpilom; furorę zrobiła w

Ameryce książka Anity Loos; ..Mężczyźni wolu 
blondynki...", uzupełniona następnie —  ku pn 
cieszeniu brunetek przez: .Ale żenią się z bru
notkam i’. Anita Loos umiała trąeić we u  łaś 
clw ą strunę publiczności amerykańskiej. Zaro ­
biła na tem aiiljony, a iroże w dodatku uieśmier 
t 4n„,ć w  dziełach anglosaskiej literatury.

Dziś palmę pierwszeństwa v dziedzinie po- 
czytni&ści zdobyła inna książka, łym razem na 
pisana przez mężczyznę, profesora dz ennikar 
stwa na uniwersytecie Columbia Waltera. B. 
Pitkina. Książką nosi tytuł nie mniej frapujący  
od wymienionych na początku. Tytuł ten brzmi: 

Życie zaczyna się od czterdziestki".

DOBRY PSYCH O LO G

Zajm ujący katedrę dziennikarstwa w  Co 
tumbia unieyersity literat okaza.1 się —- podob­
nie jak  Anita L in s  dobrym psychologiem i 
znawcą amerykańskich stosunków. \t iedział on 
czem można wzią.ść1' szerokie masy czytelni 
ków, zwłaszcza tych. którym piąty krzyżyk już 
zaciążył na barkach.

Istotnie mimo przesunięcia wieku krytyczne 
go, mimi wszelkich życiowych ułatwień u posta 
ci sportów kosmetyki i ł  p. 40 lat życia dla  
bardzo wielu ludzi jest początkiem starości. Bar- 
iz o  wielu ludzi, przekroczywszy tO-tkę ogląda 
sie z melam hol ją poza siebie, ,,ustatkowując się" 
przechodzi na życ!ow ą emeryturę, zaczyna coraz 
intensywniej żyć życiem rudzem. życiem włas 
nych dzieci, czasem wnuków Dla bardzo w id u  
myśl o  piątym krzyżyku jest czemś przykrem i 
nleznośnem. czemś czego rrdwrócić niepodobna, 
chociaż zrobiłoby się to bardzo chetnie.

Książka Pitkina ma być właśnie poeiechą 
dla tych wszystkich strapionych, zrezygnowa­
nych, melancholijnych czterdziestolatków czy 
czterdziestolatek. Sądząc z gwałtownego na ksią 
żkę pnpytu, cel swój" ona osiągnęła. Ludziska  
zdobyli pokrzepienie serc i  dusz, zaś Piikin —  
setki tysięcy dolarów , jako słuszna nagrodę za 
znawstwo psychiki swych podtatusia.łych bliź­
nich.

CO NA M  DAJE CZTERDZIESTKA.

Czterd/ieśćf- lat. spędzonych na tym pa­
dole płaczu i zgrzytania zębów daje nam —  jak

Wróżba a 7 latach mokrych
Uczona amerykańska kpi See, astronom  

przepowiada, że najbliższych 7 lat będzie się 
adznaczało dużą obfitością opadów  atmosferycz 
nych poprzedzonych huraganami wylewam i 
rzek i t. p. Prognozę tę ustala, kpt. See ua pudsta 
wic konstelacji plam na słońcu

Słynrm  „ w H *  b y ł y c h
Słynna „wieża białych kości” w Liang 

Chow  zostal i zbudowana z kości ludzkieh. Żmii 
•ono bow !em na irfńrzkę kości m iljoaa iuilzi i 
użyto ją  jako  materiał budowlany.

zapewnia Piśkiu. który przeżył już łat 57 —  
bardzo wiele p rzy ij wnyeh rzeczy. Dopiero czter­
dziestolatek posiada pełną świadomość wartośei 
życia, wiata i dobr doczesnych Ma podstawie 
bogatego doświadczenia umie czterdziestoletni 
mężczyzna czy 4t) 'letnia kobieta. ocenić należycie 
istotne dobra zarówno inałerjalne jak ciuchowe, 
jak-eir.ł rozporządza. Umie leż na podstawie rze 
czy wistej *5viti<v!(.i dai wyda w 111'a sądów trzeź­
wych, jasnych i przemyślanych tak urządzić 
życie by brać zeń to wszystko co jest naprawdę  
godne zachodu i pożądania, pozostawiając je ­
dnocześnie rzeczy bezwartościowe na uboczu.

Dopiero 40 lalek jest godzien zazdro-a-i —  
zepewnia czcigodny profesor dzieniiiickrki Do 
piero od lat 40 zaczyna się prawdziwe życie

ORGANIZACJA D M A  P O W SZE D N IE G O

Pitkin udziela cennych wskazówek co do 
postępów o.nia ludzi, którzy maja już cztery 
dziesiątki lat poza sobą. Największy nacisk kła­
dzie autor ..Life begins at forty" na należytą 
organizację dnia powszedniego. 40-latek w i­
nien usunąć ze swego życia wszy tko eo
jest dia/i zbyteczne i niepotrzebne Nic powinien

się natomiast porywać na to, eo jest właściwie 
wiekowi młodemu. Powtarzanie wybryków  mio 
ricści czy też mówiąc obraztiw o, ..przeżywanie 
drugiej młodości" nic jest — zdaniem Pitkina —  
w skazane i m aż" się łatwo zemścić. 40-lałek 
musi wybrać rzeczy które go naprawdę inte­
rn u ją . a następnie rozważyć czy może im pod o 
lać. Nic trzeba natomiast porywać się na rzeczy 
liiecdp iwiednie i przekraczające możliwości fi­
zyczne. Na tem tle bywają, jak stwierdza ze 
smutkiem prof. Pitkin. częste rozczarowania i 
załamania.

Należy swój dzień powszedni tak zorgani 
zowrać, by pokonywać przeszkody życiowe bez 
zby ircznego szafowania energją. Oszczędzać e- 
ncgję nerwową —  fi to hasto, na które Pitkin 
kładzie naciek. Po dojściu do la.t 40, umiejmy 
odpoczywać, umiejmy odprężać nerwy. Umiejmy 
przestrzegać zgóry opracowanej techniki w roz 
kładzie i wykonywaniu czynności dnia powsze­
dniego.

Trudno w  krótkim artykule zreferować  
wszystkie wielce cenne myśli 60 latko, z Colum- 
nia uniwersity. W  każdym razie pokrzepił on 
na duchu dziesiątki tysięcy ludzi, N E W

Profesorowie no bieżni

W  ostatn ie* sportow ych  zawodach  e lim in acy jn ych  w Berlin ie  oprócz siuddntów j w z ię li ró w ­
nież udział p ro fesoro  w ic "un iw ersytetu  berliń sk iego . Na ilustracji —  p iralesorow ie po zakoń ­
czeniu  b iegu na 100 m etrów . P ro f.N icderm eyer Iz lew ej

14.7 sekund.
strony) p rzeb ieg i tę trasę w  czasie

Niezwykło nagroda Ostrożnie z ołówkiem chemicznym!
H f  T n in n ls  nn!es1 .J .. .. „ m !1 !wn nn/. ... ™W  Toronto spisał jeden z m iljonerów fes 

tonie.;t który zobowiązywał wykonawców że 

w  rtku  1936 wypłacą kwotę 700 000 dolarów  
jednej z mieszkanek Kanady, która sic wykaże 
największą ilością dzieci. Do tej pory wchodzą 

w raihubę dwie niewiasty, z których jedna, 37 
letnia posiada 37 dzieci w  tem 3 pary bliźnia­
ków  a druga, 10 letnia, posiadająca 28 dzieci.

Powszechnie używane ołówki chemiczne 
mogą być w pewnych warunkach bardzo niebez 
pieczne dla zdrewia, zawierają one mianowicie 
barwniki Anilinowe, które jeśli dostaną się ua 
błonę Ś5uzmvą —  mogą wywołać rozlegle znlsz 
ezeuie Ikanki i owrzodzenie. Znane są np wy 
óadki połknięciu inaicgo odłamka ołówka ani­
linowego, co spowodow do iiicbezpicczne owrzo  
dzenie żołądka i konieczność interwencji chLnir

dla ikomweanrnsu, Jiielbaweim grom adzi 
w  sw ym  skrom nym  apartam encie eliitę 
um ysłową Paryża i sta je się autorytetem , 
oso)ją której hołdy składają cudzozieim 
cy. I ta kró low a  iinteloktu, zakochuje się, 
m ając 68 lat w 50-lełnim  Angliku  W alp o  
ie, k tórego naw et d o b r z f  nie w idzi, bo 
jest n aw pó ł ślepa... Kocha go. jak mło 
da dziew czyna, jak  (nigdy w życiu  n iko­
go  nie kochała... i pozosta je inieśmiertel- 
ną v\ literaturze 'tylko dzięk i listom, ja - 
k ie  setkam i pisywała do urn łowanego 
przez kilkanaście lat.

A znów  ibe d z iew czyn k i do Balzaka, 
fego  gen jsza pow ieści, tak naiw nego w 
życiu  osoh.isiem. tak dzieciinnego w sto 
sun ku do wysoko po łożonej, dalekiej 
„N ie zn a jom e j", k tórą  pokochał przez 
korespondencję długoletn ią, rom ansował 
króciu tko, kochał da le j zdaleka. aż scho 
row any, starze jący się," poślubił najdziw  
niejszem  małżeństwem , by umrzeć w  pa 
rę lat potem .

W ydobyw a  Boy z m itów  przeszłości 
wiiidmową postać .lelian Rictus a. poety 
proletarjatu  paryskiego, prekursora „P b  
dróży do końca mocyr“  Celine’a. śpiewają 
cego w zadym ionych  kaw iarn iach  parys 
kich o nizinach. M am y tu notatki o  Po 
laku z L-egji (Cudzoziemskiej, om ów ione 
n ieznane listy Przybyszew sk iego  (jakże 
wskazanem byłoby' 5eby Boy, n ie kto in 
ny napisał żyćiorys tego „M istrza  M łodej 
P o lsk i" na tle ówczesnego Krakowa, na

iw nego i tak m alow n iczego); obok rozs­
m akowane stnajum o polskim  przek ła­
dzie "„Pan a  Tadeusza", którego przeczy ­
tał w piękm -j prozie C.aziiia, jak sensa­
cyjną pow ieść, odkryw a jąc w u le j nowe 
podkłady, trendów -k ie  urazy etyczne, w 
zw iązku z ianansowetni operacjam i Sop 
liców . żyw cem  przypom inające to. co  by 
ło atm osferą now ogródzkiej palestiw , pie 
n iack ie j szlachly. n iew raż liw e j na poję 
eia „m o je ” ;ii „tw o je '” .

T y le  się p isało i ty le  zm biono roznio 
rów  rozum owych  z ,,,Pana Tadeusza",.- a 
ciągle się coś odkrywa, zatajanie od bys­
trości czytającego. Od w zn iosłych  szczy 
tów, do brudnawycii tuzin du z ludzkich, 
od w ielkich czynów, dobrych i złych do 
Śmiesznosłek i podlostek, od czystej w io 
śnianej m iłości Tadeusza i Zosi, do tra 
g.icznej Soplicy i lłoreszkówiny, do śm ie­
sznej Te lim en y lo  Tadeusza, od dom o­
wego obyczaju, atm osfery kurników i 
za jazdów , do atm osfery w ie lk ie  w ojny i 
bohaterstwa, o lb rzym ieje epopeja naro­
dowa. obejm ując cale społeczeństwo ów 
czesne, m alując je najdokładniej.

P rzyczynk i ;i, spostrzeżenia Boya, czy 
to o Fredrze, czy o M ickiew iczu, o po;- 
staciaeh z literatury francusku j czy poi 
skiej. to zawsze roskoszny dla czy le ln i 
ka dodatek do znanych, ale nie w yczerpa 
nych obrazów życia ludzkiego*

Hel. Ronter.

g«. M ypadki takie notowano in. in. wśród u- 
izędników mających IiśU nieesirtycziy i niebez 
pitezny zarazem zwycza j  aw dżauia ołówków  
chemicznych w  ustacli.

Itslatnin w jednem z niemien! ieb czasopism  
lekarskich. opLsune są w j padk: wężkiegn lisz­
ki lżenia ioki\ odiainkami oiówl, i a.-iitinawego, 
eo może si,ę np. bardzo łatwo zdarzyć przy nie- 
i itetżmin ten-pl-Miw.. nic -ołówków. Odiamki ta­
kie, nawet t>ez żaiinego nuetianicznego urazu, 
p«M,(i»iiiJ.i po pewnym czasie rSjsJęgtti: nadżerki 
i owrzodzenia gatki oeznej. W ypadek może spo 
wndowae utratę wzroku

Przy użyciu ołfm ków anńinowyeh należy 
zaetiewać ostrożność, a w wypadku zaprószenia 
oka oiilamkaini, niezwkeznie usunąć je  i doklad 
nie przepłukać oko łiii zniknięcia zabarwienia. 
Tę astatną czynność powinien wyknnać lekarz.

Silna flota powietrzna — 
nailepsząohroną granic.

W  niedzielnymi ,,lk C  “  w Tubryce. zatytu tow a 

n ej: „T ea tr, L 'trr:\tura, .nauka i sztuka" zna jdu­

jem y  artyku lik  p. I. „Zam ato  czasu pośw ięcam y 

sob ie "

Już tytut orygina lnością  .zwraca uwagę, 

gdyż uaogói i my o b liźn ich  I b liźn i o nas m o 

w ią  raczej, że za w ie le  czasu puśw ięcam y >o 

bie, że  jesteśmy egoiści, egotyści, zarozum ialcy, 

snobki i sobki

Innego zdania jest jednak autor ..arty kułu, 
k tóry lak  zaczyna:

, (mddj Żyjem y na, w ie lk ie j scen ie 

współczesnego życia, odgryw a jąc  n iem al 
zaw sze w yznaczoną nam przez los ro lę ".

Owszem , owszem ! D alszy ciąg jest jednak 

znaczn ie b ard zie j ta jem n iczy :

„ W  blasku różn okolorow ych , ustaw i­

czn ie zm ien ia jących  się re flek torów , do­

strzegam y jedyn ie  4e zjaw iska  i zdarze­

nia, jak ie  nam podsuwają reżyserzy ży ­

cia do źren icy naszego oka".

Co to za „re żyse row ie  życia , k tó rzy  d o  

źren icy naszego oka podsuwają nam w blasku 

różn ok o lo row ych  re flek torów  zjaw iska  i zdarzę  

n ia“ ?

Cóż to za nowa banda czv granda ci re ży ­

serow ie ż y c ia "?

I o to : co się z nam i w yrab ia :

„Jak  uzudko m ożem y być sobą, —  jak  

rzadko  w yda jem y sąd sw ój w łasny o da­
nej rzeczy ! P ośw ięcam y niem al ca łkow i­

c ie nasz czas i ży cie  innym. \Y toku b ła­

hych spraw codziennych  zapom inam y o 

zagluszonem  winsnem. w ewnętrznem  ży 

c iu “ .

Y\' tem m iejscu nie podzie lam  pojflądów au­

tora. G dybyśm y Istotnie pośw ięca li „n iem al cal 

k ow io  e nasz czas i ży c ie  innym ’ bytow an ie na 

tym padoie płac.zu by łoby sielankowe... D a !e j: 

Jak r.zadiko kradn iem y sw ój czas, na 
przeczytan ie dobrej i pożytecznej k s ią ż­

ki, na posłuchanie szlachetnej m uzyk i, na 

szukanie intelektualnych i estetycznych 

p rzeżyć".

Kraść nie należy nawet rzadko, jeżeL jednak 

m usim y już coś kraść, to lep ie j nasz .w łasny czas 

niż e o  innego

Muszę przyznać, że najw iększem  zacieka­

w ien iem  czytałem  to wszyslko, zapytu jąc się do 
czego  to zm ierza? ś ireszcie dow iedzia łem  się, 

oto :

„P ow in n iśm y  w ięc sobie dziś p rzypom  
nieć iż jest to ostatni dzień, w>'elee c ie ­

kaw ych  zb io row ych  w ystaw  w Pałacu 
Sztuki, pr.zy PI. Szczepańskim , m alarzy 

S. Borysowskiogo, S. iDy-bowskiego. M Sie 

m ińskiego, R Jarosza, J. lihlubnsfl ó J 

K lusk i".

W ięc  dla relklamy w ystaw y 'wypisu je snę ta­
kie brednie, od k tórych  wtosy stają na gtow ie 
W  d uiatku pod tytutein „Teatr, literatura nau­

ka ‘ sztuka". Oto wspan iały p rzyk ład  pom iesza 

niu tych 'wszystkich lazw  i pojęć, w  jak ie jś  

gtów ce, gdzie  b iałe m yszy w ykonu ją  szafone har 

cc. et.

KOREPSTTCYJ, LEKCYJ
w  zak ras l" » d  I— VIII k lasy glmnt>z|um. 
z a  w 3 z y s t k l . t i  p r z  I m l o t f i w ,
(• ecjal. oić; polaki, matematyka i fizyka)
j  d z I a I a b y ły  nauczyciel gim nazjum
W  ranki akromne Postępy w  aauce i w yn i­

ki i jJ  cwaraacją. Łaskawa zgłoazeniai
W ilno , ul. K rd law ska 7/2- m. 11.

WyScigi łd łw i w Angljl
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1 A  G R  N IC
NA ZLOCIE HARCERSKIM W SPALĘ

Z;i kilka lv‘go<l'ni zaroii'się w  Spalę od 
harcerzy, a w hrsachj olaiezajtfcycli rezj 
dem-ję Faiui P rez j denla, zahiel;) sitę płó 
tua nuiniotowse,udające „m ieli naid g łow ą " 
n i'cszkancoin (Anyżowego nuaisia. A mia 
sto lo w ielkie, bkoro zamies/La w mieni 
puiiiad 20 tysięcy osób

\> srod lej w ielotysięcznej rzeczy znaj 
d/it: się poka<żjia liczba, J>o kilka tysięcy 
harcerzy, k tó rzy  przy jadą do Spały Z 

zagranicy. Redą to Po lacy ,z zagraricy  i 
reprezentanci obcych inarodowosci. l rze 
ba przyiiCin dodać,/że obóz w  Spaie cizie 
li się na 8 regjonah iych  podobozów  i łka 
żdy z podobozów gości u snebk ouriju ic 
grupy zagraniczne; np. regjon  W ilno  z 
Nowogródkiem , Polesie i Bialyislok — 1 
stanowią podoboz nr V,-< Który będzie u 
sieine gościł Lstonczyków  i Juigostowiam 
oraz polską druiżyinę liarcerską z. h.do 
nji. \\ ten sposob goscic zagraniczni nie 
tiedą zgrupowani osobno i nie stworzą o 
sobnegu podobozu, ale będą rozdzieleni 
pomiędzy podobozy potskje. Przysporzy 
to w ięcej okazji do zadzierzgn ięcia w ęz­
łów przy jaźn i, przedewiszyslkii m ze sw; 
m; gospodarzam i Polakam i.

Tych  iśinea tysięcy „zagran icy ", lo z 
jednej strony Polacy z zagranicy, Ltó- 
rycii przybędzie około 1500 i re.prezeitlu 
cje innych inarodóv , które zgłosiły się 
w liczbie przekraczającej 2 tysiące osób.fc> 
z di ugiej.

ćen tak poważny udział zagranicy 
w zlocie w Spalę, pow iększy o lbrzym ie 
znaczenie Zlotu H arcerskiego Z lot bo- 
w iem  nnutsi isię odbić echem zarówno w 
pracy pokskicli dru/.yui zagranicą jak i. 
iislosunkOiW anrn się i i cnych narodów  i 
państw do Polski.

Znai zenie Ziołu dia hareersl wa |iot 
Sr lego zagranicą uwydatnia się Uoibar 
dzii j, ze na em igracji, harcerstwo stano 
wi p ,zadającą orguinizację m łodzieży pot 
sklej. Harcerki i h arcem  nie ograniczą 
się do podróży tury stycznej i biernego u 
działu w Zloeiie. Przybyła na Zlot rzesza 
harcerstwa polsk iego z zagranicy przy j 
r v się pracy i rozw o jow i Państwa Pol 
s^ iego oraz odda się pracy nad pr,,ygoti. 
waniem i zapraw ien iem  sic do wysiłku 
w ychowa wczoM irgani/acyjnego. klóregu 
dokonać ;należy wśród niłodzće/y po ls­
k ie j na em igracji Lk-.nit p rzybyli na 
zlot Po lacy z Am eryki, Francji i .Niemiec 
i Czechosłowacji, L o lw y  i innych państw 
rozdziiieileni pom iędzy naisze podobozy i 
drużyny /. W ilna, W arszawy, Krakowa. 
Lw ow a czy Poznania zw iążą się sercem 
i  Polską, 'wzmocnią się na duchu i zw ię 
kszą dośw iadczen ie harcerskie. W y w io ­
zą z Polski św iadom ość, iże są dzietni; 
w ielk iego narodu, Iże ich O jczyzna —  Pol 
iska —  jest w iclka i mocna.

L iczny przy jazd  do Spały' zapowiada 
ją reprezentacje skautowe innych naro

dów. Z Czechoisłowacji ma przybyć 1200 
osób,- W ęgier —  (500, Rumu.iija w ysyla 
30 Osób. Inne kraje przysyłają  reprezen 
tacje, liczące kilkadziesiąt lub kilkanaś 
cic*osób -leżeli się zważy, że Zlot w Spa 
le n ie posiada charakteru międ/.yuarodo 
wego, ale jest Zlotem  .1 ubiJeus/owym 
Harcerstwa Poł.skiogo i reprezentacje za 
gran i o w e  p rzybyw a ją  jedynie w cliarak 
terze gości, any dać wyraz, swemu uzna­
niu pracy (harcerstwa polsk iego  i synipa 
Iji do Polski, ho liczbę zgłoszonych r-e- 
prezenlaicyj zagranii/.iiiycli na leży uznać 
za imponującą.

W  czasie Zloilu odbędzie -się sze 
reg Hjjjprez. przeznaczonych specjalnie 
dla zagranicy. Będzie specjalne ognisko 
obu/owe, odbędą &j*g m iędzynarodowe 
konierencje. slar.szo-hareerskie, espeiwn 
i \ słów  i pracy zuchów ej.

M ówiąc o te j kon ferencji, trzeba 
wspomnieć, ż e  będzie ona pici w.szu kon 
terencją -lego rodzaju. Z in icjatyw ą wy 
siąp ił Komisarz M iędzynarodow y ZH P. 
hm. Kapiiszewski, który .po porozum ie 
n insii z Między iiarodo-wem Riprem Sikau 
towrom podjął się jej zorganizowaniu Za 
ciekaw ien ie budzą n le ra ty : Rednkloru
pisma ,The Scaut" mr. F. Iluyda Dim-

m eck‘a z Londynu „M o je  dośw iadczenia 
w ciągu 2()-leilniej p ra cy  w redakcji p s 
ma skauitowego", Dra Józela Koszterant 
za Dyr. Hnn-nazjiun w Sopronie na W ę 
grzecti „Jak podejść do chłopca przez pis 
mo skautowe", redaktorki „N a  tru p ie " 
hm. M arii kupis/ewskiej z K atow ic . Dro 
g:i m iędzynarodow ej współpracy pism 
skautow ych".

(toście zagraniczni i o trzym ali projektu 
wa-iie i trasy w ycieczek po Polsce. Trasy -te 
pow iodą ze Spały do najp iękniejszych
stron Polski uprz. Spała W arszawa —
W ilno  — Trok i, Spala - Gdynia, Spała 
—  Kraków Zakopane. Spała —  Pole 
s ie i I. p.

Specjalna trasa, znacznie dłuższa, zo 
Mata opracowana dla uczestników' konie 
ic iic ji prasowej, k tórzy  będą m ieli n ioż- 
nośc poznania (najpiękniejszych zakąt 
ków całej Polski. Grupa zagranicznych 
skautów katolick ich  odbędzie specjalną 
piclgrzydiikę na Jasną Górę.

Kulminaey jnyni punktem -pobytu re- 
prczentacyj zagranicznych w Polsce bę­
dzie specjalnie p rzy jęcie  u •• -Na-jdosłoj- 
liie jsz igo  W łodarza  P o ls k i  Pana P rezy ­
denta Rzeczypospolitej Pi*d'. Ignacego. 
Mościckiego. „Płowy Sęp

Olbrzym powietrzny

Ostatnio w N11 y 1 j i w (-budowano olbrzymi 6-ino lorow  y samolot k tóry z łatw ością m oże p rze­
w ieźć ponad SU tonu. Na /Ujęciu sa-molot ten nad m iram i Londynu.

Foaatek gruntowy w ZSRR.
A M  ' ŻnisfcllllŁjłSSEaSi

Arabski następca tronu 
w Euroole

„P ra w d a " zam ieszcza ostatnio dekret 
-w spraw ie podatku -gruntowego na rok 
1935.

Dla k-ołchozuikuw podatek ten pozo ­
stał bez zmiany i dla wszystkich jest 
jednakowy. Kołchożniiicy, k tórzy  posiada 
jią sam odzielne gospodarstwa, płacą od 
10 do 40 rubti roczinie. Dochody, płyną 
ce z ubocznych prac.yią opodatkowane 
ttfl 50 do 100°/u czyisitcgo. dochodu. P ra ­

cujący' w lasach i torfow iskach  płacą 
20%  swoich  zarobków, ci. k tó rzy  mają 
dochody z dom owych prac, płacą od 40 
do- 80%  'większy- podatek gruntowy od 
Lycli,-którzy teigo nie robią. Sam odzielnie 
gospodarujący płacą podatek o 25 proc. 
w iększy, a inadito od każdej sztuki inwen 
tarza, i tak od k row y  i konia  17 rubh 
od owCy i k o zy  15, z 1 ha ogrodow izny 
145, z 1 ha w innicy 280 i I. d. rocznie.

Obowiązek zatrudniania inwalidów 
wojennych i wojskowych w przedsię­

biorstwach pahstwowych

> Europy przybył po ra.z pieirwszy w siwem 
eiu arabski następca tronu E m ir Sand naj 
irszy .syn i następca kró la  Ibn Sauda. P rzysz- 
egzotyczny wtadca (na zd jęciu  na lew o) zo ­

il przy ję ty  w Lon dyn ie  n iezm iern ie serdecznie,

Ogtos/.ono u rzędowo rozporządzenie rady 
m inistrów dmia ‘tit-go maja rh. o ob o w ąz lu i 
zatrudniana inw a lidów  w ojcnnycli i w o jsko ­
wych w przedsiębiorstw ach  państw o wy cli.

i\ i iiuocy logu) irozporzi|llzeiiia -przedsiębior­
stwa1, państwowe obow iązane są zatrudniać na 
każdych 50-ciu robotn ików  i p racow n ików  urny 
sloiwych jednego inw alidę w ojennego lun woj 
skow-ego a na każdych 100 — trzech Inwalidów  
o ogó ln ej utracie zdolności za robkow ej w grą- 
nieach od la  proc. do  0.> proc.

Za podstawę do obliczan ia liczby inw a lidów  
w ojennych  i w o jskow ych , k tórzy  pow inn i być 
zatrudnieni w przedsiębiorstwach państwowych 
p rzy jm u je  n ę  ogólną liczbę roibotntkow i p ra­
cow n ików  um ysłowych, zatrudnionych w zakła 
dach pracy tych przedsiębiorstw  na obszarze

jednego pow iatu a tw *u. sl. \Varszaw ie — w gra 
Tilęąi li miasta.

1'rzóz. robotn ików  i p racow n ików  umysto- 
wyeli należy rozum ieć osoby izarówno pozostają 
ce o stosunku słu żbow ym  o charakterze publiez 
no prawnym , jak  ii zatrudn ione na podstaw ie 
u-niow v c pracę.

Zarząd |>rzedvsięihior.stwa państw ow ego o- 
huw iązany jest -w term in ie ;t0-tu dni od  dnia uru 
rho,mienia przedsiębiiM Slwa przestać wla,.śc w e j 
publicznej instytucji pośredn ictw a pracy w ykaz 
zaw iera jący  ogólną liczbę zatrudn ionych  robot­
ników pracowników- um ysłowych, oraz ogólną 
liczbę inw a lidów  wojennyoh i w ojskow ych .

tb zed sięb io rs lw a  państwowe. ,is<tniejące przed 
wejściem  w ż y c ie  rozporządzen ia  w inny d oko­
nać p ierw szego zgłoszen ia w  term in ie dwóch 
m iesięcy od dnia jego wejścia w życie.

KA2DEJ cery
OHPOWifDtt l  PUDER

R O / ll LNY, Ml e/ZKODH W Y,
ID & A L N IL  ż R Z Y L t

P U D E > 9
B A R I  D

• p b  a e  c T4 e m *

rfzaiu? i wszerz Polski
—  PJ-ACENIE ŚW IA D C ZE Ń  —  P O D W Y Ż ­

KĄ PENSJI. Najwyższy T iybuual Admtntstrc- 
eyjny wydal wyrok, mający zasadnicze zimiczi - 
me dla ogółu pracowników

liybiinat orzekł, że uiszczone przez praco  
dawcę .świadczenia socjalne, do płacenia których 
zii.tM.w.ązani są ustawowo sami pracownicy, uwa 
żuć należy za podwyższenie wynagrodzenia 
w/gl donatkowe wynagrodzeń e pracownika.

Jako pud wyżka wyiiagiodzeiua kwoty te po 
d'Jegają wym iarowi podatku od uposażeń służ 
h owych

Za  zapłatę tego podutku odpowiedzialny  
jest wobec skarbu pracodawca, bez względu na 
lo, czy ma niożuośc ściągnięcia kwoty pudi ikn 
wej <i d pracownika

i. IN8IELN iżEPESZ Z  W IL N A . W edług 
ostatnich danych Idów n ego  Urzędu -Statystycz­
nego, w kw ietniu r. b. wystano z w ażn iejszych  
miast Polsk i 119 lys. telegram ów , iw tern z W a r ­
szawy 41 lys., ze  L w o w a  ld  tys., z Poznan ia 1  ̂
lys., z Lodz i 11 t>rs , z K rakow a 11) tys., z Kato 
w ic 9 lys., z Gdyni 7 tys., z  W iln a  6 tys , z byo- 
goszczy ó tys., z Biategost-oku ,i Torun ia po 2 tys. 
oraz z C horzow a 1 lys. te legram ów .

W  tym  sam ym  -okresie czasu nadeszło do 
w ażn ie jszych  m iast 14(5 tys. te legram ów

—  CO TRZECI W A R S ZT A T  R ZE M IE ŚLN I­
CZY 'JEST N IE L E G A L N Y  W edtug obliczeń 
częściow ycli, dokonanych na terenie .sześciu wo 
jewód.zlw  centralnych i wschodnich oraz jedne­
go, m ałopolsk iego, zn ijd u je  s ię  na teren ie tych 
wojew ództw  114 tysięcy warszta tów  rzem ieśim  
czyoli legalnych, lo jest b ikieli, k tórych  -wtaś 
c icic le  posiadają zezw olen ia  wtadz adm inistra- 
cyjnych  -na p row adzen ie  rzem iosła , cz j L lak 
zwaną karlę  rzem ieślniczą O prócz tych rzem ieśl 
ników icgatnycli jest jednak  w tych sam ych wo 
jewód/,lwach tid tysiące rzem ieś ln ików , p row a  
dząeyeli swe warsztaty bez karty rzem ieśln iczej. 
W  pojęć  u prawa przem ystow ego są to warszta 
ty n ielegalne.

Tak  jest ty lko  w- siedm iu województwach. 
■I<‘ śli p rzy ję lib yśm y, że podobn y stosuneil panu 
je  'w Minycli częściach kraju, t-o możaaby rzec. 
iż na około  trzysta tysięcy legalnych  warsza- 
tów  rzem ieśln iczch  m ie libyśm y w kraju prawie 
90 tysięcy warsztatów-, k tórych  w łaściciele nte 
maja prawa do ich pi-owadzenia

Iiinemi słowy eo trzeci warsztat rzemleślni 
czy w  Polsce jest nielegalny. Czy la  mattn ludzi 
—  mamy na myśli tych 9(1 tysięcy rzemieslnl 
ków —  „fuszerów" — ' spuwodu braku popm 
cia ma być s k iu n a  nu głód, dlatego, że ustawę 
przemystuwą, którą oprucowywuno przy zleko 
nym stoliku pobito życie?

Student ukarany za odznakę 0. V .  P.
Starosta Grodzki ikazał na 50 zł grzywny a 

zamianą na 14 dni aresztu Antoniego Kulaków  
skiego studenta USB  za noszenie odznaki roz 
wiązanej i zakazt.nej przez władze orgunkzacji 
Obozu W ielk ie j Polski

TRENCZYNSKIE
CI E PL I CE

N iik ie  ceny rycza łtow e  um ożliw ia ją  
każdemu leczenie: reum atyzm u, dny, 
ia c l a -u , n euralg ji i stanów  pozask rze - 
pow ycb . Inform acje bezp ła tn ie : R epres. 
Trenczyńsk ick  C iep lic , K raków , lana  

18, partei

CHORA WĄTROBĄ
zatruwa orpanizm

Zaburzenie, w  funkcjonowaniu w ątroby i
w ydzielan iu  żółci pow odu ją  swego rod za ju  za 
trucie organizm u, a uti tian tle szereg n a jro z ­
m aitszych chorób.

Zioła Magistra W o lsk iego  „BltłOoa1* za w ie ­
rające znane 'roś lin y  egzotyczne Conibretum  i 
Boldo, pobudzają w ątrobę do w łaśc iw ej pracy 
oraz p raw id łow ego  w ydzielan ia  żó łci i pow odu ją 
naturalne w ypróżn ien ia . Stosują się p rzy rier 
pien iaeli w ątroby i woreczka żó łc iow ego  (ka­
m icy żó łc iow e j).

Zioła ze znak. octu-. „Billosa* do nabycia 
w aptekach i drogerjach  (składach aptecznych).

W ytwórnia Magister £ . W O LSK I, 
Warszawą Złota 14 m. 1.

K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A
UNIWERSYTETU ST. BAT0REÓ0  

W W I L N I E
zawiadamia, iz z dniem 21 czerwca 

zaprzestaje przyjęć i chorych. 
Otwarcie przychodni Kliniki nastąpi 

dnia 1-go września bież, roku.
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6 ,,KURJER“ z dnia 25 czprwca 1935 roku.

W  diniach 21 i 22 czerw ca rb. \vujewo 
da W ileński p. W ładysław  Juszczolt do 
konał jiiispekcjii p ow ia lów  brutduwskiegu 
I dziśnienskiego.

W  gm inie w id zk ie jn a  powitamiie W oje 
wody przybyła  tłumnie ludność miejscu 
wa z duchowieństwem  rzym sko - kalo 
lickiem , m uzulmańskiem  i m ojżeszowem  
na czełe, przed urzędem zaś gm iny uszy 
kował się oddział honorow y srtraży pożar 
u ej i przysposobienia wojskow ego. l ‘ o za 
poznaniu się z gospodarką gm iny, p. w o 
jewoda przy jn iow  ai delegację ludności., 
która mt o runo wała przedstawiciela R/ą 
du o aktualnych potrzebach Gminy.

W  gm in ie  opeskiej W o jew od a  po za 
poznaniu się z aklualnomi sprawam i i 
potrzebam i gm iny, p rzy ją ł szereg delc 
gacyj, k lóre poruszały sprawy podatko 
we, spółek w odnych , ustawy rybackiej 
i t. p. W  sprawach ipodalikowycłi ud/ńelal 
wyjaśnień towarzyszący W o jew od zie  dv 
rektor Izby Skarbowej p. W ojna. W' O p­
isie zw iedzit p. W ojew oda  szkołę rolni 
czą, oprow adzany przez dyrektora lej 
szkoły p. W ysłoucha, oraiz zetknął silę z 
wychowankam i szkoły, k tó rzy  złoży li na 
jego  ręce zapewnienia o usilnej pracy 
dla Państwa. P. W o jew od a  życzył w y 
ctiowankom  ozkoły dotrzym ania lej obiel 
mey i wzniósł okrzyk na cześć młodzu
*y-

W' drodze do Brasławia p. W ojew oda  
zw iedził obóz ćw iczebny W iś  i P\\ . K O P 
w Buckim Bc*rze, oprow adzany po oho 
zie przez kierów,nika 8c.pt. Matolskie- 
go.

W  Brasławiu p. W o jew odę pow i tał od 
dział honorowy^ P, W ., duchowieństwa, 
o ficerow ie  K O P. i przedstaw,iciełe lud 
ności. P. W ojew oda  po  przybyciu  ,do sta 
rostwa p rzy ją ł delegację T-w a RoLnicze 
go, w łaścicie li jezior, osadników', Zarząd 
BBW R,, oraz delegację w spraw ie gltn 
uazjum w Brasławiu. Następnie p. W o je  
woda zapoznał się z pracą urzędników 
»tarowtwa, którzy byłri przedstaw ieni p. 
W o jew od z ie  przez starostę pow iatow ego  
p. Tryitka.

Po drodze do powiatu dziśnieńskie 
go p. W o jew od a  zatrzym ał s ię  w Prze 
brodzin, gaz ie  m iejscowa ludność urzą 
d/iła m anifestację na rzecz Państwa, w i 
łając w ojew odę kolo, cerkw i z ducho­
w ieństwem  ma czele. Proboszcz p a ra łji 
praw osław nej w Przebrodziu  ks. Rakiec 
ki, w przem ówieniu  powiitalnem złożył 
zapewnienia usilnej i lo ja lnej pracy lud 
ności p raw osław nej dla Państwa, pocz.n i 
w szatach kościelnych odpraw ił krótkie 
nabożeństwo w  cerkw i za pomyślność 
Bzeczypospo-litej. Chor cerkiew ny wy ko 
nał „Bo>że coś Polskę", i odśpiewrał hymn 
narodowy. W  Przebrodziu  p W o jew o  
da wstąpił do, kościo ła rzyni. kat., przy 
k tórym  oczekiwała go  ludność katolicka. 
Jednocześnie p. W o jew od a  przy ją ł po 
dania poszczególnych  m ieszkańców.

W  gm inie Pohosit przyjazdu p. woje 
wody oczek iw ała  Rada Gminy z wójtem  
na czele. W o jew od a  odbył rozm ow ę z 
radnym i gm iny na aktualne tematy gm in 
ne poczem  udał się do gm iny H erm anow i 
cze, pow  dziiśnieirskiego. W H erm anow i 
czach p. W o jew oda  zapoznał się z porso 
nelem gm innym , i om ów ił z wójtem  po 
trzeby gmiiny.

Po zlustrowan,im urzędu gm iny W Łuż

Na pomnik Marszałka
Na porturk ś. ,p. Marszałka Piłsudskiego w 

W iln ie złożyli w Kiirjerze W ileńskim '':
G rono N auczycielsk ie Państw ow ej Ś red­

n ie j S zko ły P rzem  -H and low ej im. K. Dmuchów 
tkl.j z okazji in iiciilu  dyrek tork i —  zl. 50. (zl. 
p ięćdziesiąt)

*  *  *

W iileńskie K o ło  Służba O bywatelska zł. 100 
(zt. sło ).

*  *. *

Nd Kupiec ś p Marszałka. Józe fa  Piłsudskiego 
w K rakow ie  Wileńskie Koło Służba O byw ate l­
ska zł. 100 (zł. stoi.

Na fundusz stypeudja lny im  M arszałka Jó 
ze fa  P iłsudsk iego I'. 0 . M. zl. 7 gr. 84 (zt. siedem
gr. 84; z ło ży t Sam orząd kl. 7-ej Szkoły puw'.szech
uej w Sm orgon iacli.

Złóż ofiarę na pomnik Marsznłhn 

Piłsudskiego w Wilnie
Konto P. K O 146.111

kuch, p. W o jew o d a  przy jmo,wal dęlegae 
je ludności, a w te j liczbie zgłosiła s-ię też ; 
delegacja ziem ian pow iatu dziśnieńskit 
go. Delegacja ziem ian poruszyła sp raw i, 
zw iązane z odbywanym  w Buźkach le 
go dnia Zjazdem  Ziem ian pow iatu  dziś 
nień, kiego i na s-zereg dezyderatów ' olfcrzy 
mała adppw iedź p. W ojew ody i l)v rek  
lora izby  Sikaiłiowej, załatw,na jącą p rzy  
chyln ie poruszone spraw y.

W  Glębokienn p. W ojew oda odbył z 
p. .-Jaros,lą clziśnieńsknn, z osobami Iow,, 
i/.yszącemi W o jew od zie  i z baw iącym , 
na i-ikspPkcj.il w Gleb okiem  inspektorami 
samorządu i starostw Urzędu W ojew ódz 
kiego konferencję, dotyczącą spraw po 
w ia ła  dziśnieńskiego, poczem  przed-sla- 
wieni zostali W o jew od z ie  urzędnicy «la  
ro .twa oraz wydziału pow iatow ego z k ló 
rych pracą p. W ojew oda zapo/.nat się na 
miejscu.

W  dalszy',m ciągu >wej podróży intspek 
cy jnej p. W ojew oda p rzyb y ł doIscliToni 
ska nad jeziorem  Narocz, gdzie przy ją ł 
delegację rybaków, zam ieszkałych nad 
jeziorem , w Liczbie ponad 200 osób, k ló 
rym  zakom unikował, że p rzybył tu dla 
szczegółow ego zaznajom ienia się z wa 
minkami, w jakich  realizowana jest usta 
wa rybacka oraz dla poznania potrzeb 
życiow ych  rybaków z nad Narocza. Po, 
ogól,nem wyjaśnieniu sprawy i wysłucha 
uki przeckslawlilcicli rybaków , p. W o  jewo

da polecił delegacji w yłon ien ie kilku 
przedstaw icieli dła om ówienia z niani 
k o iik n  lnic potrzeb rybaków  z nad Nuro 
cza. Przybyli, rybacy zadośćuczynili ży 
czenm  W W jewody i pożegnali przedstaw i 
cielą Rządu gromki,.u oki zyk iem : ,.x iech

Następnie p. W o j'w od a  oraz osoby mu 
1 uwarzy sząee odbyli dlrużiszą rozm ow ę z 
delegacją rybaków  w  liczbie 10-ciu, kió 
rzy szczegółow o przedstawiła ieli lokalne 
polizuby i prosili W o jew od ę o  uwzględ 
nicuje w . ,voich :zarządzeniacli ich spraw 
życiow ych . P. W ojew oda, po rozważeniu 
dezyderatów ludności i po wwsłuchaniu 
sprawozdania Starosty oraz urzędników, 
badających isprawę wylkomania inslawy 
rybackiej, po lec ił przedstawić sobie po 
pow rocie do V\ ilaia szczegółow y wniosek 
uwzgiędnłający w ramach obow iązu ją 
eych przep isów  ustawy' rybackiej siusz- 
le i życiow e potrzeby luldnośc.iiTybackiej, 

zam ieszkałe j aiad jeziorem  Narocz.
Następnie odbyła Lsię pod przewodnie! 

w on  p. W ojew ody' konferencja staro­
stów powiatu turasławisikiego, dziśnien- 
skiego i po-slaw .skiego prz\ i ul z ia ł" na 
cza Inika wydziału społeczno - politycz 
nego p. Nowaezka oraz jego  zastępcy p. 
P io trow icza  w sprawach aktualnych, w y 
m ienionych pow iatów

Linia 22 czerw ca w nocy p. W o jew o  
da pow rócił / inspekcji, do W ilna.

Pożar starożytnego kościoła
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W  llookeviHl w  A nglji spłonął doszczętn ie siu roży lu y  ko.ścsól pod ,wezwani iem .W sj y sl k i eh 
Św iętych ' . Podajem y z logi) pożarli zd jęcie, dokonam 1 z samolotu.

KUF:JE' SPORTOWY.

Zjazd prasy sportowej w Wilnie;
W e  środę przyjedzie. do W i ln a  26-eiu 

d z ienn ikarzy  sportow ych  klór/y w ezm ą 
udział w  ogó lnopo lsK im  z jeźdz ić  prasy 
.Spor (owej.

Zjazd Irwać będzie dwa dni. Pierwsze 
go dnia, lo jest we środę dziennikarze 
przed południem zw iedzą Troki. Uroczy 
sle otwarcie zjazdu w sali lzbv Przem .- 
H andlowej nastapi o godz 17. W ieczo ­
rem koło godz. 20 odbędzie się konferen 
eja prasowa z dyr. PU W F ., płk. Kiliń-

Protest W.K.S. Śmigły
vV.K,S. Śm igły og łos ił następujący komun!

kał:
.S tw ie rd zon o  iż na te rm ie  W iln a  od liy  „ a 

się kapernw anie zaw odn ików  M KS Śm igłego do 
Ujfltwydh drużyn wu iszaw skieli

W oh er trgo  k ienow oietw o k lum i W,KS Śrni 
gły postanow iło  wszcząć energiczne dochodzen ia 
celem  iislateniu nazw isk osób. za jm u jących  się 
tą spr.iwą. Jednocześnie, aby zapob iec na przy 
szfJiić kaprrow an iu  sw o ir li zaw odn ików  przez 
inno zespoły klubowe, W K S . śm ig ły  nie udzieli 
zw oln ień  genezom , ktoezy już opuśeilt i k tórzy 
zam ierza ją  opuśrjć  barw y kłuDu w ileńsk iego4'.

T y le  kom unikat. W a rto  jednak podne k ró t­
ki kom entarz.

Znaną jest o gó ln ie  rzeezą, że poszezególu i 
d ziałacze sp o rtow i W arszaw y żeru ją  wśród spor 
taw ców  prow in cjon a ln ych  k lubów , w y ław ia jąc

Kurjer Radjowy

„ rypologja klijenta"
w Teatrze Wyobruźni

a. V I I  ,god;:. 18.00 T e a t r  W y o b ra źn i  
nadaje .skecz p. I. . .T ypu iog ja  b l i j c n la "  
l iod lug Jlam ita  w ojirac. K. T o m a  z udzia 
leni F. Okszy i K. rom a. Jest lo szereg  
koiniiczinycłi d ja lo g ó w  ilmstrującycli cięż 
ką p ra cę  pai.icu iskle-poiwycn. k ló re  c/ę 
sto muszą, być  aniotaimi c ie rp l iw ośc i .  
P rzód  m ikro lone im  ])rze wLną się 'kolejno: 
K lien t-pedant klicnil-weiisaJczyk k iienl- 
gbur, 'Klienl-pita i iinini. Skeczu lego  siu 
c l iać  będą z za-e iekawiemem jjr/i-dew s/v 
s lk ie j i i  praco,wnic\ sk lep ow i wsze lk ich  
bram/. A le  i k li je iu  i także...

„Józef Piłsudski Jako twórca 
siły wojskowej"

W dniu 30 czerwcu o godz. 20.00 m jr dr. 

W acław  L ip ińsk i w ygłosi odezyl p. I. Józef 

Piłsudski julfco lwóren ily w o jsk ow ej" . W  od ­

czyc ie  lym  /usianie scliururikler} z.owaną praca Jó 

zol i Piłsudskiego, m ająca na celu Kudowę kadry 

w o jskow ej p rzygotow an ej dla celów  w alk i o 

N iepodległość. Kadrą Ją jest Zw iąza li W alk i 
Lzyniiiej, Zw iązek  Sl 1,/elecki i D rużyny Slrzelee 

km. które óKok rozlugdej akcji pulilyc/im-nicpu 

(llegtościow ej, jaką Piłsudski v, lalach PlOti — 

10 1  1 przeprow adza ł, sianą się podwaliną wojsko 

wej „sity potsk ie j jaka w eźm ie  udz.inł w zin..ga­

mach w ojny śwualowej.

i a M i?  -W. K ir *  -c -w ' *& & & .

„Z chłopa król“ —  Piotra Baryki
w Teatrze Wyobraźni

Tontr W yobrnźn ii w  dniu .̂ 0 czerw ca o godz. 

iv:idiijc fragmcinl słucliuwisskowy —

< iiio;j>a k ró l1* P io lra  ha ryki. Jesl lo jeden z naj 

daw n iejszycli pcunniików ptdsk irj ktmu-dji oby 

cza jo  w ej, njb.iszina kom edja o chłopie w klóre- 

go w m ów iono po p ijanem u, ze jest królem . Dwie 

ście la i d/;»el( nas o<l powstania tego ut woru (po 

czalelv X V II w idku). Miinio to jęd rn y humor, 

k rw is lośr języku , jaskraw y realizm  .sytuacyjny 

— nie straciły n ic ze swego blasku. Kragmeul 

len p rzygotow a ł dla rad ja  Dr. Konrad Górski, 
prol’. l'u i wersy U* lu Stel a na D alorego w \\’ iln i(k. 

.siuchow.lsko lo nadawane ju ż było  pr/ez ro/.gljś 

nie \\’>leńsk:j w całości w roku 1 jaku siu 

ełiowi.skn z orygina lną mu/yką 1’aduusza S/eli- 

gowskiego,

„W co się będziemy bawili"
1. V H  godz. 16.00 napdeiitn bodz ie  

przez  rozg łośn ię  v,ileiVską au'dvcj;i dla 
dzieci, z cyik.łw . W co* się b ęd z iem y  hffw i 
li Vud\eje te stanowić będą milą roz- 
rywUi_ dln dz ia twy po obu strouach  mi- 
k ro fonu . Dostarczą one wu le p om ys łów  
do now ych , ru ch l iw ych  i w eso łych  g ier  
n ic ty lko  dzu cioim-isłuchaczam, zgrom a 
o/oiiiym jprrjr rad jood ł i io i  mikach, ale ró 
\\irt e i  d z i ec i om -w y,ko nawcoim .

Dyr. L. Szwykowski 
przed mikrofonem

Dziś o  godz 20 usłyszym y w  rad jo  w yw iad  
z prezesem  W ił. T. W ., ktńry m ow ie będzie  o 
jubileuszu Ułt-leeia Tow arzystw a ,

V/ LETNIĄ  N O C

kim. 0  godz. 21 dziennikarze wileńscy 
wydadzą bankiel na cześć gośd.

W e czwartek w drugim  dniu zj izdu 
od godz. 10 loczyć się będą obrady Zw 
Dziennikarzy Sporlowycli B. P.

O rganizatorzy zjazdu są głęboko prze 
konani, ż-e przi-dslawiciele sportu wileń 
skiego wezmą lub.iat w uroczystości ot­
warcia zjazdu i że w sali Izby Pi/em.- 
lland low ej nic zabraknie ani jednego 
działacza aportow ego  WiLna

najzd jJn ic jsze  jednoslk i. P rzyp om n ijm y  sobie 
spraw k i h oke jow e otezym ywm oie p rzez Go 
illewskieh i  S taniszewskiego szeregu listów  z 
p ropozycjam i ob jęc ia  w W arszaw ie  lepszych 
niż w  W iln ie  ..posad sportow ych ".

S traciliśm y P iln ika, kłury ziostaj ściągnie 
ty do W arszaw y, a teraz, „p o ław iacze  p ere ł" 
chcą w y łow ie  najlepszych  graczy W K S . Śm igły 
K ilku  p iłkarzy jak: Zbro ja  i W ysock i już po 
w ędrow ało  do W arszaw y P rzy je żd ża ją  często 
do WJlmi incogn ito  „m ecenasi44 sportu z  liczne 
mi propozycjam i, które m n iej zrów n ow ażon ym  
sportow cem  przew raca ją  pnprostn w  g łow ie.

O czyw iście, że c ierp i na tern dob ro  am ator 
sk iego sportu

P rotest W K S . Śm igły pow in ien  spotkać się z 
uznaniem całego 2drow o m yślącego społeezeń 
stwa sportow ego

S E R E N A D A  R A D  J Q W  A
W K WTOREK, 25. VI. O GODZ. 22.40

Burza gradowa w  Brasławszlem  
i DzistiibM iem

W  doba 21 b. m. w  godzinach  w ieezoenyeli 
przeszła nad Brasław szczyzną burza połączona 
z gradem . Grad poczyn ił pow ażne szkody w za 
siewach 11:1 terenie gm iny IcOnpoUkiej.

:|: Ht’ :|:

Dniu 22 b. m. nad częścią pow . dziśnień 
k iego  przeszła burzu grudowu Burza, połaezu- 

uu z silną wichurą., zn iszczyła  ca łkow ic ie  zapo 
w ładające się dobrze w tym  roku urodzaje. N a j 
b ardzie j zostały /.uiszczone m iejscow ości: P ro- 
zorok i, Bobrow szczyzna, Bu łakt i  Zarębkow o.
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Kurier  Radjowy
koncertów Polskiego Radja

Podobn ie in lerc m ,'ą-ro przedstaw ia się da-

Nowy cykl
P o lsk ie  R ad jo  wiprowadz ło  w 'sezonie 'et 

n im  nowość, która zasługuje ze wszech m iar 

n a  szczegó lne uznanie. Postąp ow ito  m ianow icie  

w  ram ach koncertów  sym fon icznych  nadawać 

u tw ory , a więc przedew szystk iem  sym fon je, 

uw ertury które dotychczas n ie-były  w  P o lsk  cm 

R ad jo  wykonywane. N a jba rd z ie j in teresują tu 

■oczywiście u tw ory ikoinpoz} torów  polskich 

kom pozy to rów , których tw órczość  poszła w  za 

pom m enie, lub leż znana była ty lko  z k ilku  nie 
J icznych dzieł.

N e-zawsze łatw o byto odpow iedn i m aterja l 

wyszukać i zebrać, kom pozycje, p rzechow yw ane 

■nieraz w  rękopisach p orozrzu can e po ro zm a1 

tych  publicznych i p ryw atnych  zbiorach nie 

łatw i b v ły  dostępne. W yd z ia ł .muzyczny P o l­

sk iego  Radja musiał łożyć  w ie le  Irudu, slarań 

n .e  szczędzić środków m aierja lnych , by cel sw ó j 

osiągnąć T o  też dop ięcie  tego celu jest z n a jro ­

zm aitszych  powodów  nader korzystne i owocne 

P rzedew szystk iem  zarpoznają się słuchacze z 

szereg iem  u tw orów  bardzo  w artościow ych , uo 

w yeh . k tóre  „n ie  osłuchały się' , a  k tóre dla 

ich  zrozum  en ia  nie w ym aga ją  szczególnego na 

pięcia uwagi, pon iew aż utrzym ane są wp Stylach 

dobrze  słuchaczom  znanych w swej melodyjno,-! 

ci i pogodności charakteru przystępnych. Z dru 

g ie j strony obraz d z ie jów  naszej m u zyk i ożyw i 

się. ho przybędą doń u tw ory dotychczas nie­

znane. św iadczą< e o in tensyw nem  życi-u muzycz 
nem  Polsk i w  dawnych czasach. Tak  w ięc za­

rów n o  m uzykalny laik jak  i fachow iec znajdzie 

m ity i in teresu jący m aterja l,

W  polskich utworach silnie reprezontow a 

ny jesł w iek  \> ’ 1II i to jego  druga potowa

Zagadn ien ie n ow ego  rodzaju  artystycznego, 

k tórym  pragn ie być słuchow isko rad jow e, w y ­

k racza  poza ram y p ierw szych  rozw ażań  papie­

row ych . Coraz w ięcej produkcyj, zasługujących 

ma uwagę przez w prow adzen ie  nowych  zdobyczy  

form aln ych  i szczegółów  inscen izacyjnych  W y ­

pada w ięc znów  zanotow ać próbę, godną uzna­

nia. T ym  jednak razem  josl to przedsięwzięcie, 
zak ro jon e  na szeroką skalę, podane w  całości, 

n ie  ja !; dotychczas —  fragm entam i.

..Pogrzeb  K ie js tu ta " H ulew icza i S ze lig jw - 

skiego nadała W arszaw a. T em atyczn ie  jednak 

tkw i g łęboko w w ileń sk ie j glebie, pozatem  jest 

now ośi ią form alną. T o  upoważn ia do omów ie­

nia słuchowiska

O ra torjum  n a le ż } d i  rzędu koimpozycyj. 

narzucających  się autorom , kom pozytorom  i re 
żyserom  rad jow ym  przez swą form ę, par exrel 

lence, rad jo fon iczną. iNęci swem i ogrom nem i 

w a lo ram i i czystością w yrazu  artystycznego 

Rów nocześn ie powsta je p ierw szy szkopuł —  jak 

przerzucić m ost m iędzy  wym agan iam i m ikro 

fonu . a piękną tradycją  Bacha i ltaendla. P rzy 

znać należy, że to trudność niemała, a, takich 

trudności pow sta je  coraz w ięce j, gdy w n ikn ie­

m y w istotę i ducha ora lorju m . Zm ieszczenie 

ca łego  m iaterjalu  w  ramach poł-gndzinnej au dy­
cji, m oże uszczuplić m aterja l i zubożyć efekt.

A jednak  wrażen ia n iedosytu -nie odczu liś­

my kutorzy zagęścili um iejętne tworzy wo mu 

zyczm ę wsp iera jąc je  słow om  skupionem , cięż 

kiem  —  da jąc  w  efekcie  pełny yyyraz artystyez 

nv. I to jest bodajże  najw iększa ich zasługa.

T ło  tem atyczne, rytuał pogrzebu  kiejstu  

tow ego, nadaw ało audycji posm ak i grozę  mi- 
sterjum  średniosYuoznego. W  yyyraizie była to 

sztuka o tendencjach abstrakc.jonistycznych z 

pew neiii c iążen iem  ku sym bolizm ow i. Trudno 

um ieścić w tym układzie starca z córką . Raczej 

n iedobór środków technicznych, spow odow ał to 

odstępstwo, to oderyyanie od całości. N iedoc iąg­

nięcie zarów no stylowe,jak  i inscenizacyjne po 

zostaw ia zatem  szerok ie  pole  dla nowych po­
m ysłów  reżyserskich. P rzyzn ać  n a leż } niemałą 

trudność w rozw iązaaiiu. lemnieimni e j gra yvtfr- 

ta św ieczki Bo słuchowiska w  rodzaju  ,,P og rze ­

bu K ie js tu ta " —  o tw iera ją  riowti h oryzon ty dla 
pow ażnych  twórców  radjow ych .

„PIERWSZE WYKONANIE"
Szczególn ie interesu jące są trzy dzieła sym fon i­

czne, znalezione przez l)-ra  H enryka Opieńskte- 

go w b ib ljó teće  OO. Cystersów  w  Obrze. Są to. 

Symfori ja Dankowskiego, k tórą  s łyszeliśm y 24 

czerwca, sym ton ja Janu W a iisk iego  (1. V I.), i 

sym fon ja  ̂ śno nim o we go au lora  (8. V II. ).  W s z y ­

stk ie te kum pozycje utrzym ane są w stylu epriki 

k lasycznej, n w ięc epoki Haydna, M ozarta i 

wczesnego Beetlioyenti, n iek tóre interesują szc.z-.e 

go ln ie  d zięk i s ilire  w ystępu jąc} m eleinento&ń 

polskim . Tak  n. p. ayuufołija anonim owa oparta 

jest w- 3-ej swej części na tematach i rytmach 

mazura.
Jan Wiaiński (starsVy) ur. w  roku 171)2 w 

W ielkopotsce, c ieszył się w swym  ozas e ogrom  

nom pow odzen iem  jatko kompozy-t-Ja- i jako  w y ­

b itny skrzypek Z tej samej epok i tish szyim  

(1. V II )  f,n a ł z Sym fon ji Lessla, osołiistego uc.z 

nia H aydna, kom pozytora , k tórego  poznaliśm y 

w- koncercie fortep ianow ym  i kw artecie  wny -z- 

kow ym , w audycjach Polsk iego  Radja roku b ie ­

żącego, zaś tydzień późn ie j poznam y Lessla (8. 

V#T! ,.potpourri pour P iano et O rchestrę" op. 12

G iekawem  będzie poznan ie p ierw szych  

prób przeszczep ien ia m uzyki sym ion icznej na 

teren Polsk i, m ianow ic ie  sym fon ji An ton iego 

M ilw ida  (ló . 1 H) członku okięstry k lasztornej w 
Czerw ińsku, ży jącego  oko ło  roku 1750. Na p ierw 

szą połow  ę w ieku X IX  p rzypada tw órczość głów 

nego przedstaw iciela  polsk ie j m uzyk i sym fon icz 

nej w tym że .okresie czasu Ignacego Feliksa I)o  

brzyńskiego. Jedna -z jego  sym fon ij zdobyta na 

konkursie w  W iedn iu  w  r 1834 zaszczytnie od 

znaczenie. Dwie. części jogo  isym tonji usłyszym j 

26 sierpnia

(Recenzja tygodniowa)
Inny kon flik t, iwprawdzie ty lk o " dekora- 

c y jii } wagą jednak przerasta jący poprzednie 

n iedociągn ięcie  -  1} to ten realistyczny w iate­

rek. W ia tr  m a podsycić nastrój grozy, nastrój 
n iesam ow itośei.W lam y więc z jednej strony sym 

boliczn ie  uw ypuk lony p rzez m uzykę <1 słowo 

nastrój, p rzem aw ia jący  i udzie la jący się z w ie l­

ką silą —  z drugie j zaś n iew spółm ierny n. mm 
nastrój w ydobyty p rzez w iatr. Trudno je  um ieś­

cić na jedn e j p łaszczyźn ie. I gdyby n ie w ym ow a 
i potęga p 'e rw sztgo , w iatr wzbudziliby niesmacZ' 

ną wesółaść.

Nie m oże to przekreślić  wagi całości, pięk 

nej zaiste w  konstrukcji-. Szereg recitatieow  o 
wzrastu jącem  napięciu dram tyoznem  m uzyczn ie 

ro zw ija ją cych  się przez crescendo do silnego 

w w yra z ie  forte, szereg fra z krótk ich, zwartych, 

m otoryozn ie pow tarza jących  się, doskonale ze ­

spolonych ze s łow am i W ilo ld a : . K iejstucie"... —  
to nieprzeciętnie w a lory  kom pozycyjne.

Trudno w reszcie otrząsnąć się łz leciutk cb 

reiu in iscencyj p o lity c zn }ch  zaw artych  w tekś 

ei-e- —  dyskratnie przgz au ta rów  podkreślonych

W yk on an ie  całości —  b. do-hre. Jedyne za 

strzeżenie, jak ieby m ożna wysunąć —  to reahza 

cja postaci kapłnuia k r iw c . Glos jego  b y ł za 
okrągły, posiada inny ciężar gatunkow y p ow o ­

dując dysonans —  tutaj nie na l.iiejscfi. 1

lustrum  mtneja b. ładna, chory i m uzyka 

posiadały petaie i g lęb  ik ie brzm ien ie.

* * *

Jeśli ..Pogrzeb  K ie js tu ta" -zailiczyć należy fiu 

rodza ju  t. zw. W ie lk iego  teatru" —  to audy­

cja .T ren y " Kochanow skiego posiada w yraźny 

charakter kam eralny. K am eralny wiś® nbstrój 
sludja, nastrój n a jb ard zie j odpow iada jący (w 

dotyohczasow ych warunkach technicznych i m 

k rotonow i.
Au tor au dycji zapoczą tk ow a ł n ow y rodza j 

artystyczny, ściśle iprzytem  ra d jow y  .„Godzinę 

m yś li". P róba n ie ly lk o  s ię udała, a le  zyskała o 

gó lne uznanie. Jakże w ięc nie skorzystać z oka 

z j ' zam knięcia okresu ża łoby nar odowej by nic 

zaprodukow ać .T ren ów " k lasyczn ie m uzyczne 

go w ieszoza ich. w  podobnem  pow iązaniu.
Druga p ozyc ja  —  to dalszy krok napr; ód, 

spotęgow any św iadom ością artystyczną autora. 

Tu  już zaobserw ow ać m ożna w iększe zespoie-

»n a  polska tw órez 'ść operow a ; w t} m dzia le  

Wslyszymy szereg uwertur, pochodzących  gtów 
u e  z p ierw szej połow y w ieku X IX . W  pierw­

szej w ięc iin ji n iew ykonane dotychczas w Pol 

.‘ kiem Radj uwertury Józefa Flsnora, uiupo/y 

toru wybitnego. b.ird/o pi idiię.ga, ogrom nie za­

służonego im h. także na polu stworzen ia ope 

rv narodow ej n p. w operze ..Król Łok ie tek ", 

do k lóre j to opery uwerturę usłyszym y dnia 29 

1 ipea. Inną uwerturę tego kom pozytora, św iet­

nego organizatora i pedagoga Miauczycie! Cho­
pina!), m ianow icie  dcHopery „Sułtan W am pum " 

nadaje W arszaw a  dnia 8 lipca.

N a jpow ażn ie jszym  jednak  kom pozytorem  

operow ym  przed M oniuszką był K aro l Kurpin 

sk . Znam y go dobrze z d zie l jego  często przez 

radjo nzd.iw anyeh. Z uwertur dotychczas niezna 

nych poznam y (1 lipca) uwerturę do op. „K a lin o  

ra " oraz 2-2 lipca do op. „D w ie  chatk i’ , pierw­

szej operetk i -tego kom pozytora  z roku 1811-go. 

W reszcie  p rzypom ni sic nam J óze f Stefani, tw ór 

cą w ielu m elodram atów  i operetek, urodzony yv 

r. 1800. Będą to uw ertury do op. „K ró l w k ra ju " 

(10. VH|, i do „Wię/nioyy-ie z g a le r" (5. V II )  o- 

ra.z do o-p. „P io ru n " 26 VJII).

Z kom pozyc ji au lorów  ostatniej doby figu 

rują nazw iska: M elcer, w  Suicie do opery  „M ar- 

ja “ , oraz Rogow sk i ,v u tw orze p. t. „U śm iech y". 

Doda ju n  jeszcze szereg pierw szych wykonań 

kom pozy torów  zagranicznych, jak  E lgara, R óż­

niczka, Sadnt-Saens‘a, W ebera  i Brahmsa, przy­

znać musimy, że sezon koncertow y le ln i przed  

staw ia się n iezw yk le  interesująco, instruktyw- 
nie i urozm aicenie

nie słowa z m uzyką (w  znaczeniu synchronlcz- 

nem), za m k n ięc ien aM ro ju  w całość pełną sty­

low e j harm on ji P ietyzm  dla poety i subtelne wy 

-czucie  wartości liaumonie/.iiych, z ło ży !} się na 

audycję pełną smaku i kultury.
R ozdzia ł głosów, usluchowienie poszczegó l­

nych postaci w ypadło tym razem  w yraźn ie j je ­

szcze niż -w „G odz in ie  m yś li" . Stąd teiż ogrom ne 
w a lory  rad jo fan iczn e  tw orzyw a, w yczu te  przez 

doskonały zespół w ykon aw ców

* * *
N iem ałą porc ję  w zruszeń  artystycznych  d o ­

starczyły nam om ów ione ju ż pozyc je  A to nie 

wszystko jeszcze, D ochodzi nowa, nawskrz.ś no­

wa tem atyęzn ie audycja : o teorji w zględności. 

Ant. Cw ojdzińsk iego. Josl to w y ją tek  z p ie rw ­

szego aktu ko.medji tego autora p. I „T eo r ja  
E inśteina"

T eo r ja  w zględności dla w szystk ich? Czy te 
nie zbvt ryzyk ow n e p rzeds ięw zięc ie  ze strony 

radja? *;Bo w y ją tek  k tóryśm y słyszeli to właśnie 

popu laryzac ja  naukowa pozbaw iona zupełnie 
kon fliktu  kom ed jow ego, k tóry następuje polem

T o  by łob y  jedyne zastrzeżenie, Bo układ 
kom ed ji jest tak  radja fonśczny (w najprostszej 

postaci .swej), że wykonaniu  przyk lasnąć nale­
ży. M ożna nawel za ryzykow ać  opin ję. że e fekty 
śćenic.7.ne są raczej rad,jofon.icznemi tam w :ęk 

sze budząc za in teresow anie dla głośnika.

M im o w ad liw ego  ustaw ienia przed  m ik ro fo  

nem—  nie można b y ło  uronić ani s łow a z prze 

m ow y p rofesora . B y leby ty lko te sława tra fiły  

słuchaczom  do  przekonan ia. Jośli zdolność siu 

chania idzie rów n oleg le  z akcją w ychow aw czą, 

tak bardzo w zm ożona ostatnio —  m ożna spo­

dziew ać {jlę  dalszego wzrostu wym agau. D o­

kąd teraz?

* ii: *

Ciekawa, ale n ieporządn ie i n iedbale w yko 

nana zrfstała audycja Bujniok iego. o Puszczy 
Rudnickiej. A szkodą ho takie coś" podryw a 

kredyt. W anda B óyć 'om ow iła  z w rodzoną sobie 
swadą i Nacięciem  beznadziejną sprawę -bruków 

N aw et taki kam ienny fakt potr-afiła ożyw ić,
Pozatem  n iew iele  c iekaw ego W m uzyce za ­

stój kanikułami}-. Jedynie chór pocztow ców  oży 

w il się. dając szereg pieśni, ładnie sharm oiiizo- 

wanych w niebanalnym  układzie R lk j

MAŁY FELIETON

PRZESTĘPCA
Do m.asreczka S. w- zapad łe j p ro w in c ji 

p rzyb y ł n ikom u przedtem  nieznany, jak iś lału- 
s iow aty  Adonis, k tó r } urodą stuprocen tow ej®  

m ężczyzny, leg itym acją  prasową, oraz rzucaue- 

n i' na p ra w o  i lew o  p ien iędzm i podbił serca 

m ?jscowych dam m ężów  zaufania i k elnerów .

—  Popatrz, popatrz! —  szeptały międz-y so­

bą trzydziesto letn ie  pan ienk i na wydaniu . —  T o  
jest p raw dz iw y  warszaw-iak...

—  Ach... ach... co 111 figura ! Co za  gam du r... 

jak i pierśc onek. Boże! tak iego m ieć m ęża!..

I -za przechodzącym  z dystynkcją m łodzień ­
cem płynęły, jak żaglów ką pod w ia tr p rzeciągłe 

westchnienia i w yb lak łe  już n ieco spojrzen ia...

Pan A do lf, gdyż takie -było im ię czaru jące­

go dżenfelm ena, udawał, że ri-ie w idzi i przecha 

d z ił z miną na temat; „n ic  m nie to n ie  obcho 

dzi ‘ ... W  gruncie rzeczy  jednak pan A d o lf  chciał 

się żenić... Chcia ł poprostu w ziąć  jak iś  gruby po 

sag, a do tego ostatecznie... panienkę z dobrego  

domu. abv na jak iś  czas utonąć w,S., da leko od 

W arszaw y i od ludzi, k tó rzy  go k iedyś znali...

W  tym  celu rozpoczął pan A do lf sw o je  in ­

teresy. Udał się przedewsizystkiem  do burm istrza 

olkazał mu swą leg itym ację  prasową i oSwiaó 

czył, że ma zam iar w  S. za łożyć  dziennik.. Pan 

burm istrz, na m yśl że m iasto  będzie  m ia ło  sw ó j 

własny, n ieza leżny dziennik, tak się ucieszył, że 

zaraz następnego dnia, izwołal Radę M ieską, aby 

w szystkim  o jcom  m iasta p rzedstaw ić  pana Ado] 

fa ,i jego  dla m iasta, epokow e plany.

W  taki to  sposób pan A d o lf „w p row a d z ił 

s ię " do m ie jscow e j elity.. L eg itym ac ją  redakto­

ra, srebrną pap ierośn icą i  n iezliczoną ilością 

napisów  i w ypchanym  m odn ie  yy ram ionach 

garn iturem  o tw orzy ł sobie dosłoyynie w szystk ie  

przyzyyoite podyvoje„. -Stanąwszy w obec tak iego 

dylem atu, pan A d o lf długo m\ śłał, drapiąc się 

z  w dzięk iem  w  głow ę gd zieby tu 'wejść, aż 

w reszcie p rzyszło  objayyienie: —  jeden  z rad ­

nych. pan K. najbogatszy człow iek  w m ieście 

m iał córkę na wy daniu . Pan A d o lf nie nam y­

śla! się d łu żej i „dat nura" yy drzyyi pańslyya K...

Córeszka pana radnego oczaroyyana yvar 

szaw skiem  yyydaniem m ężczyzn y zakochała się 

na zayyołanie yv panu A d o lfie  i zeryyała ze  syvym 

dotychczasoyy-ym narzeczonym , „jak im ś  tam 

aplikanciną adyvokac,kim, k tóry  do te j pory 

m iał śm iałość je j  się narzucać"... -

K tóregoś tinia s iedzia ł aplikant zadumany 

i tępym  w zrok iem  skazanego ma śm ierć patrzy ) 
yy głośnik radjoyyy. 'W łaśnie skończył się kon  

cer! kam eralny i speaker p rzeszed ł do D zienn ika 

W Jeczornego... P iękn a  d ykc ja  speakera lak  do- 

da ln io  w p łynęła na neryyy nieszczęśliyyęgo pra 

yynika. że ocknął się i począ ł u w ażn ie j słuchai

W idoczn ie  coś bard zo  in teresu jącego p łyn ę­

ło po fa lach  eteru, gdyż m iody ap likant yeszyst 

k iem i koloram i tęczy imienił się na tw arzy. yvre 

Szcie m am rocząc jak ieś ta jem nicze słoyya z ła ­

pał kapelusz i jak  osza la ły  yyybiegł z m ieszka­

nia... *

P o  kilku m inutach dyszący ciężko ze zm ę­

czenia prayynik stanął iprzed drzyy-iami radcyK ., 
yy toyyarzystyyie policjanta... Posterunkoyyy za­

trzym ał się yy p rzedpoko ju  p rzyszły  adyvokat 

natom iast w p ad ł do salonu, gdzie  p rzy  czarne j 

kayyie S iedziało zebrane t.oyvarzyslyvo .. Tocząc 

krwayyein spojrzen iem  po obecnych stanął przed 
ryw alem .

S p o jrza ł uw ażnie na je go  tyyarz. —  Znak 
szczególny- -szrama na >pruyy ym  policzku jest — 

pom yślał.

—  P rzestępcoj —  wrzasnął, jakgdyby był 
ju ż cona jm n iej prokuratorem  —  pan redaktor 

A d o lf T „  k łan ia się panu z W arszayyy i g rzecz­
nie prosi, żebyś pan mu -oddał le 12 "tysięcy z ło  

tych i doyyody. k tóre mu podstępnie skradłeś- 

Ha z łodzie ju  ze szram ą na iprayyym policzku!...

Pan A d o lf zb ladł spo jrza ł yyystraszonym 

yyzrokiem po obecnych i runął w stronę drzw 
Lecz tam już stał na posterunku polic jan t z kaj 

dankami, k tóre przy p om ocy  obecnych za łożył 

na rączki n iedoszłego redaktora...

Prayynik zw ycięsko  spo jrza ł po obecnych 

i stanąyyszy przed yyystraszoną córeczką gospo­

darza rzekł-

—  'G dyby nie radjo, przez k tóre podali szcze 
góło-wy rysopis te-go opryszka. gdyby n ie ja 

k tóry  tak p iln ie  zawsze tego radja- słuchałem, 

ju tro  już m oże by łaby pani żoną bandyty '

P iękna pamra, padła zi m dlona w  objęcia 

syyego pieryysze-go; iale nieyyiadomo. czy ostatnie­

go narzeczonego.. Zbysław  K aw eck i.

M  c:|e
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Walny Zjazd Osadników
^  ^ o t l i i i i o ń c i r i t t j  j  N o w o g r ó d z k a ^ — — -

P rzy  udziale pmiad 230 osadników  i 
zaproszonych gości, odbył się w  n iedzielę 
w sali izb y  H and low o-Przcm ysłow ej 
zjazd osadników  ziem i w ileńsk ie j i nowo 
grodzk ie j. iZ W ileńszczyzny ina zjazd 
przybyło 162 delegatów , z N ow ogródczyz 
—  42. H onorow ym i gośćm i zjazdu by li: 
p. w o jew od a  w ileński Jaszczołt, przedsta 
w.ieiel w o jew o d y  n ow ogródzk iego  p. Gajl 
gen. Skwarczyński, dow. K .O .P.— W iln o  
płk Ocetkiew ic z , starosta grodzk i p.
W ie low ieysk i, starosta pow ia tow y p.
Tram ecourt i inni.

Na przew odn iczącego zjazdu został 
w ybrany prezes N ow ogródzk ie j Rady 
W o je w . Zw . Osadników p. Malski.

Przed rozpoczęciem  w łaściw ych  ob­
rad przedstaw iciele w ładz i społeczeńst­
wa w ita li zjazd. M iędzy innym i p. w o je ­
w oda Jaszczołt w  k rótk iem  przem ów ie­
niu podkreślił rolę osadników , jako  do 
datniego czynn ika gospodarczego i m o­
ralnego na ziem iach północno-wschod­
nich. Gen. Skw arczyński w  im ieniu w o j­
ska życzy ł zebranym  ow ocn ej pracy. O 
sadnicy na kresach stali się tern, czem 
było  irycerstw o kresowe na dawnych ru­
bieżach Rzeczypospolitej i pow inn i być 
tern źródłem  z którego ludność mogłaby 
czerpać ducha i szukać wzoru wytrwaś 
łości i pozytywnej pracy.

Po  przem ów ien iach  pow ita lnych  pre 
zes W ileńsk ie j Rady W o jew ó d zk ie j p o ­
seł Kam iński z łoży ł sprawozdanie z dzia 
ła lności zw iązku w  r. 1934. Na dzień 
23 czerwca r. b. zw iązek  liczy ł (dane tyl 
k o  z w o jew ództw a  w ileńskiego) 1134 o- 
sadn ików  wojskowych i 1366 cyw ilnych  
razem  2500 osób.

W ed ług pow iatów  rozsiedlenie osad 
n ików  przedstawia się następująco: pow. 
brasławski —  427 osadników, pow. dziś 
nieński —  284, pow. mołodeczański —
286. pow. oszm iański —  203, pow . po- 
srawski —  208, pow św ięc iań sk i—  106, 
pow . rile jsk i — 393 :i pow. w ileńsko-tro 
ck i —  593. Naj.niższem ogn iwem  orgami 
zacyjnem  Zw iązku  Osadników  są O gn i­
ska, liczące po kilkanaście i k ilkadzie­
siąt rodzin osadniczych. Ognisk takich 
w o jew ód ztw o  w ileńskie lic zy  103 i są o- 
ne rozm ieszczone m niej w ięce j rów no­
m iern ie na terenie każdego powiatu.

Jan Kuszel i Euygnjusg bałucki d

P R Z  E G  R A M R
Powieść, współczesna

Kelnerka, znająca •przyzw yczajen ia stałych gości, 
n ie  pyta jąc postaw iła przed jednym  butelkę piwa. 
przed drugim  szklankę czarnej kaiwy i odeszła. Skał­

ko  wsk i pochyli się ku egenłowi, i pow iedzia ł ściszo­

nym  głosem :

—  P rzysła ł po rzeczy.
Lępow ieck i zaraz się dom yślił, o kim była m owa!

—  Skąd pan  w ie, że to  on?

Zam iast odnow iedzi, Skałkowski w y ją ł z w ew ­
nętrznej kieszeni m arynarki rozp ieczętow any lisi 
• podał mu.

—  Jego charakter? —  zapytał n iec ierp liw ie , 
gdy agent skończył czytać.

—  Tak.

K to  przyniósł ten list?

—  Chłopak.
—  Skąd?
Skałkowski rozłoży ł ręce.
—  W łaśnie... żebym  w iedzia ł skąd. Chłopak m il­

czy  jak mur W idoczn ie  dobrze nauczony, zresztą 
Barc/.yński pisze, żeby w łaśnie n ie  dochodzić tej spra 

wy. Co rob ić? Przecież muszę w ydać rzeczy.

—  I ja tak myślę. Chłopak czeka?
—  N ie  W łaśnie p rzy jd z ie  o siódm ej. —  Spojrzał 

na zegarek .i wstał. —  W ięc  jak pan radzi bo już 

muszę iść.
—  N iech pan w yd a  wszystko, czego żąda Bar- 

czynski, a ja  sprawdzę, k to  otrzym a te rzeczy.

Skałkowski w rócił do hotelu, w zią ł klucz i po 
szedł na górę  do poko ju  Barczyńskiego. Ostrożnie 
o tw orzy ł rzw i i 'w y ją ł  klucz, aby nie wzbudzać cieka­
wości służby hotelow ej, która była n iezw yk le poru­

szona osobą hojnego gościa :ii dotąd nie przestała ko- 
Syomentować przyczyn  ta jem n iczego  zniknięcia. P o ­

tem rozłoży ł na stóle list, zaw iera jący spis żądanych 

rzeczy i zabrał się do pakowania, i ozm yślając nad 
dziw nym  losem  m łodego człow ieka, k tó ry  od p ie r­
wszego spotkania zdobył jego  szczerą bezin tere­

sowną sympatję.
Oczyw iście, nie przeczuwał, e'e pod drzw iam i 

przy dziurce od klucza przycza iła  sic Andzia  i z za­

partym  tchem śledziła jego ruchy.
Sprytna p oko jów ka  w ieczn ie fruw ająca  po w szy­

stkich piętrach, zauwa/.yła Skałkowskiego, gd y  wstę­

pow ał po schodach. Stary port jer bardzo rzadko cho­

dził na górę o tej porze i tego w ystarczyło, by podn ie­
cić ciekawość dziew czyny. P rzy  w ie lk ie j w p raw ie  w  

podglądaniu w krótce stw ierdziła, czem się zajmuje.

Pocie liu lk ii odeszła od drzw i, jednyn. zamachem 

w zięcia la na trzec ie  piętro i n ie pukając, wpadła jak 

bomba do pokoju Perkinsa:
Proszę pana, proszę pana!... Zabierają rzeczy 

tego  gościa... z piątego numeru!
Perkins nawet nie poruszył się: spo jrza ł obo- 

jętncim okiem  na zdyszaną, za/rumienioną d ziew czy­

nę i jakby  oduiecbcenia zapytał:
—  Kto?

-  Pan Skatkowski, nasz poitjcr...

—  Dobrze, Andziu. Dziękuję.
\ ud/.ia zgłupiała. Spieszyła z nadzwyczajną w ia ­

domością w przekonaniu, iże w yw o ła  p iorunujący 

efekt. L odow y spokój obu A ng lików — bo Arch ie też się 

znajdow ał w pokoju  —  rob ił w rażen ie  obrazy.
W ysunęła się z pokoju  zła i ogrom nie dotknięta 

w Lswojej am bicji.
—  Co szef pow ie na to? —  zapytał Archie.
Perkins lekceważąco w zruszył ram ionam i:
—  K aw ał Gordona. Naprow adza na fa łszyw y

—  M oże w arto zobaczyć kto mu pom aga w tych 
żartach?

—  Jak chcesz, m ó j ch łopcze —  niedbale w yced z ił 
Perkins —  chw ilow o n ie  m asz n ic do roboty, m o ­
żesz się rozerw ać trochę.

M łody człow iek  wstał, m etodycznie wystukał po- 
p io ł z fa jk i i udał się na punki obserwacyjny, z k torego  

dokładnie w idzia ł w ejście do hotelu T o  nie uszło 
uwagi czatu jącego rów nież L ipow ieek iego .

—  Oho ! —  pom yślał —  też węszysz? Już ja się 
postaram ukrócić tw oją  ciekawość .

Zna jdow al się w  sytuacji o  ty le  lepszej, że sam  

n iew idoczny w idzia ł sw ego konkurenta i m iał czas, 
zastanowić się nad usunięciem go  z drogi.

Na progu hotelu ukazał się ch iopak w  uczn iow ­
skiej czapce, w w ieku szesnastu, siedemnastu lat. 

d źw iga jący  dw ie walizk i, za nim  w yskoczyła  Andzia. 
i, biegnąc po dorożkę, zrzuciła Ang likow i porozum ie 
wawcze spojrzenie.

Llpow.iecki już siedzia ł w taksówce.

—  Niech pan jed zie  za tą taksówką —  wskazał 

szo ferow i samochód, u w ożący m łodzieńca z w a­
lizkam i.

Po dwudziestu minutach jazdy wąskiem i u liczkam i 

żydow sk ie j dzieln icy, w ypełn ionej n ieprzerwauem  
dzw onien iem  tram w ajów , hałaśliwem  dudnieniem  roz­
trzęsionych w ozów  ciężarow ych , sygnałam i aut, wot 

no sunących jak o lbrzym ie węże, przeraźliw em  na­
w oływ aniem  się handlarzy ulicznych :i nam iętną, 
gard łow ą gw arą —  w yjecha li na dw orzec autobu 

sowy.

M łodzien iec 'w uczniowskiej czapce .skierował się 
do jednego z ogrom nych sam ochodów, kupił bilet, 
jednocześnie o b ie d w ic  w alizk i pow ędrow a ły  na dach 

pod płachtę brezentową.

(D. c. m.).

żeń krótkoterm inow ych , a 217 —  zadhi 
żenią do 200 zł.

O stale w zrasla jącem  zaufaniu ludno 
ści m ie jscow ej do osadników  św iadczy 
ich udział w  pracach samorządu te ry fo r 
jalnego. W  chw ili obecnej członkam i wy­
działów  pow iatow ych  (na teren ie w o je ­
wództw a w ileńskiego) jest 7 osadników,, 
członkam i sejm ików  —  22, członkam i 
sam orządów  gm innych —  27, pozatem  o  
bow iązk i radnych gm innych  pełni 130 
osadników, w ó jtów  18, podw ójc ich  —  5, 
sołtysów  18, radnych grom adzk ich  — 
391. W reszcie  poza organ izac jam i ro ln i 
czerni 5 w chodzi do rady i zarządu W iL  
Izby Rolniczej.

Gospodarstwa u zorowe pod kierun 
kicm agronomów prowadzi 112 osadni­
ków.

•Jeśli chodzi o  dziedzinę kulturalno- 
ośw iatow ą, to  w roku uh, zostały zorga­
n izowane 3-miesięcz.ne kursy, które u- 
kończy ło  36 osób. Kursy te, jak  i poprzed 
nie b y ły  przygotow aniem  m aterjału  jaSk 
i terenu dla m ającego  powstać na W ileń  
ózczyźnie uniwersytetu społecznego, k tó  
rego zadaniem  będzie praktyczne p rzygo ­
towanie m łodzieży  w ie jsk ie j p rzodow n i­
czej do sam odzielnego pode jm ov ania 
prac, zm ierzających  do  zaspokojenia 
najhardziej istotnych potrzeb wsi żarów  
no w dziedzin ie m aterjalnej jak  ,L chicho 
wej.

Starania o założen ie uniw ersytetu  
społecznego czyn ione b y ły  oddawna W  
połow ie kw ietn ia r. b. został zaw arty  
akt kupna na nająlek Prudziszcze o ob 
szarze 98 ha, po łożony o 17 km  od W ił. 
na. O tw arcie Uniwersytetu ma nastąpić 
w jesieni Prace wstępne w tym k ierun­
ku zostały już poczyn ione.

■ Na zakończen ie p. Kam iński podkre 
śbł, że osadnicy potrafili utrzjmać się 
na odcinku gospodarczym  naszych ziem, 
i zdobyć zaufanie ludności. N ie jest on o  
jeszcze kom pletne i bez zastrzeżeń, c ie ­
szyć się jednak należy, że nie widać już 
tego wrogiego stosunku ludności miejs 
eowej do osadników, jaki występował 
przed laty. Bliski jest czas, gdy zajpanu 
ie zupełna zgoda, którą, trzeba to p rzy  z

(D okończen ie  ort. na str. 9 -e j)

Na ogólną liczbę 1134 osadników w oj 
skowych 1018 posiada akty nadawcze, 
zaś 371 —  uregulowań;; 1 ipotekę. Po  w ej 
ściu w  życie ustawy o  uproszczeniach 
stosowanych p rzy  regu lacji hipotek, u- 
rząd wojew  ódzki m ial przystąpić do ma 
sow ego uporządkowania tych jp raw , spo 
ro  też hipotek osadniczych zostało już u 
regulowanych, jednak w  zw iązku z roz 
porządzen iam i oddłużeu iowem i akcja re 
gu lacji h ipotek została wstrzym ana w  
tym  celu, aby na h ipotekach działek o- 
sadniczych zabezpieczać pożyczk i państ­
w ow ego  banku rolnego już po odpowie- 
dniem zmniejszeni! i zadłużenia.

W  postępowaniu ispad,kawern w po­
wiatach jest 17 spraw, działek wolnych  
—  11. N ie posiada jeszcze aktu nadaw ­
czego, m in io zakw alifikow an ia  —  19 o 
6adników, działek nieżywotnych jest 26.

Z osadników  cyw iln ych  akt kupna

m m m m m m m m m m m m m m am am m m m m m

W ZłaKowle

posiada 569 osób, uregu lowane h ipote­
ki —  237, u m ow y dzierżaw ne —  45. N ie 
k tórzy  osadnicy ubiegają się o zm niejszę 
nie szacunku działek. Przeciętna cena 1 
ha gruntu I I I  k l. z parce lac ji rządow ej 
przed zarządzen iam i oddużemiowemi wy 
nosiła 300- -600 zł., po  zarządzeniach -— 
250- -400 zł., podczas gd j takież same 
grunty z parcelacji p ryw atn ej i przed i 
po zarządzeniach oddłużen iow ych  kosz 
tują to bamoi 300- Ć00 zł. Szczególn ie u- 
c iążliw a  jeist spłata należności za ziem ię 
nabytą przez W ileński Bank Ziemski.

O stanie zadłużenia osadników  brak do 
kładnycli w iadom ości. Pewne św iatło 
rzuca na tę sprawę przebieg akcji k on ­
w ersji krótkoterm inow ych  zadłużeń osa 
dnikow wojskowych z w ojew ództw : w i 
leńskiego, n ow ogródzk iego  i białostockie 
go. Na 2093 podań, złożonych  przez o- 
sadników, 66 ty lk o  w ykaza ło  brak zadłu

Kościelnym

M alow n icza ‘p rocesja w Z łakow ie  Kościelnym  p o d  kow iczem , gd zie  zachow a ły  isii; w  ca fej pełni
piękne barw ne kostj'umy.
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Zjazd Osadników
Wileńskiej i Nowogródzkiej

Walny
Ziemi

(Dalszy ciąg art. ze str. 8-eij

nać, dzisia j psują m iekiedy sam i osadni­
c y , da jąc przyfldaiu n iezgody i kłótni

W ie lk ie  usługi w  te j dziedzin ie p o ­
w inno oddać szkoln ictw o i na lo trzeba 
zw rocie  szczególną uwagę

Osadnicy sto ją  w  szeregu drobnych 
ro ln ików . Powinni utrzym ać się w  tej 
pozyeii. pow inni wnieść do życia spoi 
stość zwartość organ izacyjną i społeczną 
i dvscvplm ę, 'wyniesioną z w ojska.

Po spraw ozdaniu p. Ka miń ski ego 
m n iej dokładne cy frow o  sprawozdanie 
złoży ł p MaJski o sytuacji w  Nowogród- 
ezyźnie. Tam  praca postępuje fgorzej. 
koncentrując Się przew ażn ie w  dw uch o 
środkach: lidzikim i baranow ick im . P ra ­
ca  częstokroć w ym ęczana poprostu, gdyż 
ludność jest uboga i niektórych osadni­
ków trzeba dożywiać. Stosunki z władza 
m. układają się n ierów no: tam, gdzie ży­
c ie  społeczne jest rozbudowane z pracą i 
postulatam i osadników  liczą się w ięcej, 
tam , gdzie życie społeczne tętni słabiej 
—  osadników czasem  uważa się za cię 
żar. i0 gospodarstw z terenu nowogródz 
kiego nie może się samodzielnie utrzy­
mać —  taki osadnik chodzi często bez 
óutów bo niema za co kupić najtańszego 
obuwia. Należy, wzorem  wołyńskich  o- 
sa-dników ? zorgan izow ać rezerw ę samo 
Dom oeową i przyjść biedakom z poniocą.

Przedewszystkiem  jednak nie pod­
da wac się, w ykazać  nart ducha albo p rzy  
n ajm n ie j zachować pozory zaradności u 
najsłabszych.

W końcu nastąpiły sprawozdania z 
pow iatów . Przez wszystkie sprawozdania 
p rzew ija ła  się nuta skargi na ciężkie po ­
łożenie osadnika i jedynie pow iat osz- 
m iaóąki ani słowem nie potrącił o wszech 
władny7 kryzys. Naogół ze wszystkich 
sprawozdań można było wywnioskować, 
że po skonwertowaniu pożyczek nastrój 
się podniósł, stosunek ludności powoli 
zm ienia się na lepsze, osadnicy przesta 

. j e  już czuć obco na m iejscowym  tere 
nie. Jedynie stan m ajątkowy pozostawia 
w iele do życzenia. Praca na ro l i  słabo się 
opłaca, trudno o /.byt produktów7 ro l­
nych HrtyTircje rządowe i samorządowe 
oraz wojsko mogłvb\ dużo dopom óc o- 
sadnikom w tym względzie, czego do\yo 
dem jest pow. brasławski gdzie K O P  w 
różne artykuły zaopatru j! się jedynie u 
osadników w pływ a jąc dodatnio na ich 
stan materjalny.

Skarżono się również na stan i po­
ziom  sieci szk o ln e  Zwdaszcza pow. bra 
sław ski z ubolewaniem podał do w iado 
mości zebranych, że z rozporządzenia 
Kuralorjum  zlikwidowano na terenie p o ­
wiatu wszystkie szkoli/ kilkuklasowe, zo 
■stawiając ty lko  1 —  i rzadziej 2-kIasowe, 
a i te są rzadko rozrzucone.

Sprawozdania pow iatowe, m imo, iż 
każde trwało 5 minut, przeciągnęły się 
dość długo. Po  wyczerpaniu ich zostały7 
pow zięte jednogłośnie uchwalone nastę­
pujące w nioski

1)  zwrócić się oo p. Ministra rolnictwa z 
prośby o uddtużcnic ze spccjajnego funduszu 
tych gospodarstw dla których dotychczasowe 
oodłuzenie nie wpłynęło na poprawę stanu ma 
łątkowego,

2) zabiegać u odpowiednich władz o  oddłu 
żenie osadn’ków w prywatnych instytucjach i 
przekazanie kndytu długoterminowego do  
Państw Banku Rolnego7

3) zabiegać o  przeniesiecie osadników z 
działek nieużytecznych na nowe i całkowicie 
skreślić zadłużenie przenoszonyeh;

Trzeba z tem zrobić porządek
G rono osób, wSród (których b y ło  paru p rz y ­

jezdnych , udało się w  dniu w czora jszym , po 
zw ied zen iu  W iln a  ma ob iad  do 'Bernardyńskiego 
ogrodu . Ddpocząć przed  obiadem  w  chlodku bv 
ło wskazane. Coż k iedy n it  b y ło  sposobu sw o­
b od o  e rozm aw iać an i później, zjeść spokojn ie 
obiadu K o le jn o  cztery cyganki, jedna z w rzesz ­
czącym  oiad uszam i n iem ow lęc  em, tro je  d z ie ­
ci z bukiecikam i, k tó re  chociaż „troszk i zw ięd  
niaw szy' pchane by ły  na ta lerze w ra z  z jęlcieim: 

Pan kw łatki kupić jeści chce sie“ .
I obrośnięty, brudny jak  K irg iz  na stepie 

dziadyga, k tóry  odorem  i wyglądem  m óg ł ode­
brać apetyt na na jw ykw in tn ie jsze- sm akołyk i. 
W szys tk o  to  natręitne, p rze ryw a  rozm ow ę P r°ś j 
bam i, stojąc tuż, w trąca jąc  się piszcząc zatru­
w a ło  chw ile  odipoczynikt. Gzy to  jest dopuszczał 
ne i jak ież  cechy nada je  .miastu gdy grom ada 
brudnych, roztarganych  cyganek rbzs.ada s ip 
obozem  tuż koło  restauraod i rrie da je  spokoju?

W iln ian in .

4) zabiegać o  uregulowani, i wywołanie in 
dywklualnych hipotek osadników;

3J domagać się udziału osadników w  komis 
jacb klasyfikacyjnych do podatku gruntowego;

6) przekazać osadnikom dziatki użyteczno* 
ci puMicznej, położone wewnątrz ieh osad;

7) nie rozpraszać się w dziele uczczenia 
Marszałka Piłsudskiego, lecz przy czynić się wal 
nie do sypania, kopca na Sowińcu i wznoszenia 
pomnika* w  W ilnie.

8) domagać się kształcenia dzieci osadni­
ków n;« jednakowych warunkach z dziećmi uczę 
dnitków i zawodowych wojskowych;

9) obniżyć koesta odrysów planów działek 
osadników;

10) wstrzymał ‘gzekucje z iytulu poręczeń 
za zlikwidowane spółdzielnie;

111 zmniejszyć składki ubezpieczeniowe od 
szacunku budynków;

12) zaległe składki ubezpieczeniowe zali 
czyć według nowej taryfy;

13; zmniejszyć opłaty za załatwianie spraw  
przez powiatowe urzędy rozjemeze]^^

1-1) rozłożyć na 10 lat spłatę nowootrzyina- 
nych kredytów na rozbudowę i zakładanie sa 
dów ;

15) przy nadzielaniu działkami nowych osad 
ników zasięgać opinji Związku Osadników;

10) domagać się bezpłatnego przejazdu dla 
osadników do szpitali na kurację;

17) prosić Min. Komunikacji o bezpłatny 
przejazd dl*, osadników i ich rodzin do Krakn 
wa na walny zjazd Związku Osadników, zwoły­
wany w  celu oddania hołdu Marszałkowi Piłsud 
skiemu i wzięcia udziału w  sypania kmpca oraz 
o bezpłatną drogę powrotną.

Po utrwaleniu  (tych w niosków  pirzez 
aklam ację zostały wybrane .władze zw iąz 
■ku 7. następującym  składzie:

Kom itet Obchodu Święta M orza w 
W iln ie  organizuje w dniu 29 czerwca br. 
o godz. 13 w ie lk i spływ  kajakow y do 
Trok. Trasa: w y jazd  w dniu 29 czerwca o 
godz. 13 z przystani szkolnej na Antoko 
lu i spływ W ilją  do Grzegorzewa, stąd 
furm ankam i przewóz kajaków  na jezio  
ra Trock ie (po 1.30 zł. za kajak ), nocleg 
w  schronisku L. ,M/i K. w  Trokach (50 
gr. od osoby); udział w uroczystościach 
Święta M orza w  niedzielę dnia następne 
go i odjazd tegoż dnia kajakam i z T rok  
do Źydziszek nad jeziorem  Skajściem. — -

Domki robotnicze 
w Grodnie

Starania Zarządu M iejsk iego  w  Grodn-ie w 
kierunku pozyskania w  T -w ie  Osiedli R ob o tir  
czych pożyczk i w  sum ie 100 'tys. zł. na budowę 
dojnków  robotn iczych  w ko lon ji dla b ezdom ­
nych, zostały uw ieńczone pom yślnym  w ynik iem . 
W  iramach te j sumy choć stosunkowo niew ' el- 
t ie j ,  uda się w ybudow ać oko ło  40- 50 dom ków, 
co p rzyczyn i s ię  w  pew nej m ierze  do zm n ie jsze­
nia się bezdom ności na teren ie m iasta. P o ży c z ­
ka oprocentow ana 2 proc. w  stosunku rocznym , 
uzyskana została na 2£> lat.

Do Wileńskiej Rady wojewódzkiej związ 
ku Osadników:

Zarząd:
Prezes —  poseł Kamiński W ładysław7 

członkow ie: Fela Józef. F ryzick i R o­
muald. Paniak Jan. Polański Bronisłay, 
Soja Ignacy, Szostaków Iki Jan. Zastępcy: 
Leśniewski Kazim ierz. Ilh i zanin Piotr, 
Gęgotek Pioir.

Sad koleżeński ■
Fela Józef, Cywiński W acław , Brze- 

zińsKi, Pan. d. Raczy ński Henryk, Reych 
man W ładysław , zastępca —  Perkowski.

Do nowogn Jzkiej Rady wojewódzkiej:
Z a r z ą d :

Prezes —  Matski, członkow ie: Szadur 
ski. Dębicki, Majgel, Kułakowski, Gór 
ski, JarmoFński. Zastępcy: F iedorow icz, 
Kucharski. Szwed.

Sad koleński:
Inż Gz. Dębicki. Zadurski. M. Zbieg
Ki.char.sk *. Kułaków ski. Zastępcy 

larm oliński. Kolodziak
Wy bory w ładz hyh  jednocześnie za 

kończeniem zjazdu.
Po obradach wszyscy uczestnicy ze 

sztandarami i orkiestrą u form owani w7 
c/yyórki, wolnym  krokiem  przez ul. M ic 
kiewicza i Zamkoyyą udali się do kościo 
ła św. Teresy i złoży li hołd sercu Marszał 
ka.

W ieczorem  w  siedź,bie Zw iązku przy 
ul. Zygm untowskiej odbył się skromny 
obiad koleżeński.

Stąd bezpłatny transport kajaków  do 
Landwarow a na pociąg do W ilna Całko 
■wity koszt od jednego kajaka (2— 3 osoib. 
wynosi 2,50 zl.)“*w  tem przejazd  koleją 
z Landyyaroyya do W ilna  i przeyvóz kole 
ją kajaka z Landyy arowra do W ilna.

Zgłoszenia kieroyyać do dnia 26 czerw 
ca do godz. 12.. wpłacając róyvnocześnie 
1 zł. kosztów sptyyruę pod adresem- M ie 
czysłayy Janiszeyvski, Dyr. Okr. Poczt i 
Tel. w  W dnie. lelef. wew.n, 11. a yv godzą 
nach po-zau rzędow ych Mićkieyyicza 4- -6,

Dwie uczenica pod tratwą
W czoraj na W iłji wpobllżu mostu strategi 

cznego nu Autokolu wskutek zderzeniu 7, tratwą 
wywrócił się kajak, w którym siedziały dwie 
uezeniee. 18-lrtnia Janina Juszczyńska. (zam- 
przy u lir j Kościuszki Nr. 27) oraz je j koleżan 
ka Helena Franciszka Buczetówna (Siibocz 37) 
Silny prąd wciągnął dziewczyny pod tratwę —  

Łódź ratownicza policji rzecznej wydobyła  
obie dziewczyny spod tratw y

Pogotowie ratuukiowe udzieliło puszkudowa 
nym pierwszej pomoey poczem przewiezło je  
w stanie poważnym do domu. oddając pod opie 
kę prywatnych lekarzy. (c)

Stulecie poświęcenia gmachu kościoła 
ewangelicko-reformowanego w Wilnie

W  dniu 30 bm. łącznie z dorocznem i 
obradam i W ileńskiego Synodu Ewange­
licko - Reformoyyanego odbędzie się ob 
■hód stulecia poświęcenia obecnego IX  
yy W iln ie  \y ciągu czterech w ieków , gma 
chn kościoła tego yyyznania.

Obchód rozpocznie się nabożeństwem 
uroczy stem, ouprawionem w św iątyn i 
przy ul. Zayyalnej o godz. 10,30.

Akaaemja jubileuszowa w  D.S.B. 
jako inauguracja zjazdu okulistów

R ik to r i dziekan yyydziału lekarskie 
go Ln iwersyletu  Stefana Batorego urzą 
dzają 26. 6. 1935 r. o godz. 12 atcadeniję 
spoyyodu 700 rocznicy prac W ite lona C ioł 
ka oraz jubileuszu 40-letniej pracy lekar 
s-kie j prot, 'oku listyki dr Juljusza Szymań 
skiego.

Akadem ja odbędzie się w  auli kolum  
nowej i stanowić będzie zarazem  inau­
gurację V I zjazdu okulistów polskich.

Wyjaśnienie
tloszło do naszej wiadomości, Iż pp. DOW N A  

BO W ICZ, TO M A SZEW SK I i OWGZARSK1, sprze 

dając na terenie m. W iln a  oortrety ś. p. I-go  

Marszałka Józefa Piłsudskiego wymuszają więk  

szc kwoty pieniężne, strasząc w razie nienaby 

cia portretu represjami i żc rzekomo legitymują 

się jakiemiś dokumentami wy stawionemi po ­
dobno przez Sekretarjat Grodzki BBW 7R w  W R  

nie. —  przeto podaje się do publicznej Wiudo 

mości, iż Sekretarjat Grodzki żadnych dok amen 

toyy wyżej wymienionym Pai.om nie wysławiał, 
ani nie upoważniał ich do tego rodzaju akcji

Jednocześnie naumieuia się, ,iż działalnością 

wyżej wymienionych Panów  zajęło się W ileń ­
skie Starostwo Grodzkie.

Kier, Sekretarjatu Grodzkiego B BW R . 
(— ) K. PR ZEG ALINSK I

W iln o  dn, 24. 6. 1933 r.

ia lk a  z nadmierną szybkością 
motocyklistów i cyklistów

W obec częstych wypadków jazdy z jadm ier  
ną szybkością w śródmieściu, a zwłaszcza na 
ulicy W ielkiej i  Zam kowej, władze administra­
cyjne polecił* policji I porządzać doniesienia kar  
ne na cyklistów i motoey idistów. którzy nie d o  
sują się dc przepisów o ruchu kołowym. W c zo ­
ra j ukaranych zostało 8 osób grzywną z zamia­
ną na areszt, a w  tej liczbie; Borys Poczepień, 
Stanisław Popławski, Józef Roszkowski. Grze 
gorz Rombarski. Longin Toma.szewicz-Sieradzki.

Wyłowienie iw łok  topielca
W czora j wydobyto z W iljr  w pobliżu Grzego 

rzewa, trupa cułcpea w wieku lat 14— 15
Były ło  zwłokę tragicznie zmarłego Bronlsła  

wa Paszkowskiego, który utonął 'W niedzielę, 
w czasie przeprawiania się kajakiem przez rze 
kę w Zakręcie.

Zwłoki przewieziono din kostnicy przy n/.pi 
taili Św. Jakóba. (®)-

Sprostowanie
W e w czora jszym  „K u r ie rze  Sportow ym  

wtkradf się p rzyk r i b łąd  zecersk. w  tytu le w ia ­
dom ości o m istrzostwach ten isow ych  Y- ilna. Mi 
(strzem W iln a  zosta ł oczyw iśc ie  lnż. J. Grabo- 
w ieck i (co zresztą u w idoczn ion e zosta ło  w  treś­
ci), n ie  -zaś J. Grabowski jak  m yln ie  podano w  
tytule. Za nieumyślne p rzeoczen ie zecera ser­
deczn ie p inż. .T. G rabow icck iego pi zep rasza m i.

Red.

Kina i Filmy
..MAŁE KOBIETKI 

(Kinu -Helios11).

K atharine  Hepburu —  to nowa. w y ją tk o ­
w o  ciekaw a zdobycz film u am erykańskiego. Za 
jednym  zam achem , w łaśnie swym  p ierw szym  
film em  „M a łe  kob ietk i*1 zdobyła ona czołow e 
m iejsce w śród najw iększych  gw iazd  H o lly ­
woodu.

Katherine Hepłmcn nie odznacza się urodą 
a rai w dzięk iem . Ma ona n iepraw id łow ą, kancias 
tą tw arz i oczy prze lękn ionego  iptaka. w ysoka, 
kościstą, m ęską sy lw etkę  i w ie lk i bardzo  w ie lk i 
talent. A rtystkę tę w arto  zobaczyć i —  p od z i­
wiać. Aby tytko H o llyw ood  n ie zm an jerow ał 
to  w y ją tk ow e  na firm am encie  film ow ym  z ja ­
w i sit o! (

F ilm  ,..Mate-lkobieliki“  —  to matę arc\ dzie ł­
ko sztuki reżysersk ie j i doskonałej, izespołowej 
grv  ak torsk iej. -Reżyser z w ie lk ą  starannością 
od tw orzy ł styl i smak epoki u ch w ycił ogólne tło 
i nastró j popu la rn ej książk i pan i A lcott. P u b li­
czność śledzi z niesłabnące-m za in teresowaniem  
dzie je  czterech s ióstr p rzeżyw a  z niem i ich 
drobne eodizienne radości i troski, n adzie je  i za 
w7ody. ’ 'odz w ia  tych naiw nych , na d zis ie jsze  po 
jęcie, ale uczciw ych , o m ocnych zasadach i o- 
f ia m e j poprosili uczynności —  ludzi.

Bardzo dobre są kostjum y i  d ek o m e je  ob­
razu. T ra fn ie  p rzystosow ane d o  ogó lnego  s ty ­
lu zd jęcia . F ilm  ma dużo życia, rozb rzm iew a 
dźwii-ęcznemi głosam i m łodych  dziew cząt, n ie  
d łuży się. Ola m iłośn ików  p raw dz iw ie  artystycz 
nego film u  kam eralnego  ..Małe k ob ie tk i11 będą 
napewno .m a łą  1 ucztą artystyczną A. Sid

Święto Murza w Wilnie
Spływ Kajjalcowy do Trok

te l. li> - -48.

Pierre Charles obronił iytuł mistrza Eurony
r a o s r *

M istrz N iem iec Winmertły H ow er został p ok on an y  na punkty po  15 rondach zacięte j w a lk i. —  
N a zd jęciu  dram atyczny m om ent z 2 rundy k ied y  'belg ijsk i o lb rzym  potężnem  uderzeniem

zw a lił przeciw n ika z -nóg.
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K R O N I K A
Dalii P ro ip e i*  Adalberta W . 

Jatzsi Janaa i Paw ia M. M.

W it k ia  i l n t i  —  ( m i . 2 m. 45 

Zach&4 mlmńtm - -  * • ( ! .  7 n . 57

S f*s trz «ź «n lr  Zakładu MatMratarj' U. S. 8.
«  Nlata z dnia 24/Vl —  i«a!t rłdu.

Ciśnien ie —  768 
Tem p. średn. +  27 
Tem p. najw . +  30 
Tem p. najn, 4- 18 
Opad —
W :a1r północno-wschodni 
Tend. barom  —  zn iżkow a 
Uiwaga: —  pogodnie.

—  Przepon iednla pogody według P. I. 81.:
P ogod a  w dalszym  ciągu słoneczna ze skłonno 
ścią d o  nurz i przelotnych  deszczów  w god z i­
nach popołudn iow ych .

Bardzo ciepło. —  Słabe lub um iarkow ane 
w ia try  ze wschodu i południo-wschodu.

—  D ziś  dyżurują apteki: 1) Kaca (P iłsud­
skiego 30) ; 2) Jundziła (M ick iew icza  33); 3) Nar- 
butta (S-to  Jańska 2); 4) TurgieJa (N iem iecka 
ló ) i  w szystk ie  apteki na (przedm ieściach za wy

' ją tljiem  Snipiszc-k.
MIEJSKA

—  RUCH PO P U LA C Y JN Y  W  W IL N IE . —  
Zarejestrowane urodziny: t) nagan Izaak ;

2) K laczkow sk i (Roman - Zygm unt; 3) Żem njtis 
Ju lja ; 4) D udan iec Leon  —  Tadeusz.

Zaślubim y: 1) Redońska E lka — • Szlosberg 
Judei; 2) S za fran ow icz M arja —  Zacharew icz 
K azim ierz .

Zgony: 1) K ozłow ska Antonina (w p rzy lu ł 
ku d la s tarców ) —  68 la t; 2) Łossow ska E lżb ic  
ta (iw przytu łku  d la s tarców ) —  80 lat. 3) Gro 
dziow a A p o 'on ja  —  62‘-'at; 4) E m e j L iba  —  69 
lat; 5) Żuk M ojżesz, student —  25 lat; 6). W iieli 
cki. M acie j —  3 m ies.; 7) Szlopok Chjena —  
2 m .es.; 8) Cepelow.icz \bram, czapnik, 53 la la ;
9) Szulc Pau lina —  73 lata; 10) L ew in  Chawn —  
s z e w c —  74 lat; 11) K raw czuk Grzesia —  48 lat; 
12) Kuln is Jan —  szewc —  62 lat; 13) Saw icki 
Kazim iero —  erfteryt —  66 lat.

p r a s o w a

—  Konfiskata .R ad ja ', „Ovent Kurjeru“ i 
„Lase r Ezpressu . W czo ra j w ładzo  adm inistra

cyjne skon fiskow ał}' trzy  popołu dn iów k i żydów  
skie, .Radyo" „O ven t K u rje r“  i „U n ser Ex- 
press" za podan ie n ieodpow iada jących  p raw ­
dzie w iadom ości o rzekom ych  .zajściach z dzieć 
mi p rzy  w yw ożen iu  rzeczy  z żydow sk ie j szkoły 
pow szechnej p rzy ul. Suhoez.

S P R A W Y  S ZK O LN E
—  Kurs przygotowawczy. —  Aby um ożliw ić  

wstąpien ie do g im n a zjów  ogólnokszta łcących , 
zaw odow ych  (mech., kup.) oraz do szkoły tech 
u icznej absolw entom  szk po w. i m łodzieży, k tó 
ra n ie została obecn ie  p rzy ję ta  do g im n azjów  
ogólnokszta łcących  został zorgan izow any pud 
fachow cm  k ierow n ictw em  K urs przygotowaw­
czy, obe jm u jący  ca łkow ity  zakres wym agań sta 
w ianych p rzy  egzam inach wstępnych. W yk łady  
rozpoczną sję 4 liipca. Egznm ina p rzy  końcu sicr 
pnia. In fo rm ac je  ul. św. Jacka 5.

Z  U N IW E R S Y T E T U
—  Promocja, na doktora. —  Dziś dnia 25-go 

hm. o godz 13 w  \u l;. K olu m n ow ej odbędzie 
się p rom ocja  p. Józefa M arc in k iew icza  na dok 
tora nauk ścisłych ŵ; zakresie m atem atyki na 
W yd z ia le  M atem atyczno-Przyrodn iczym  U n i­
wersytetu Stefana Batorego. W stęp  w o ln y

ZE R H A N IA  I O D C ZYTY
—  Will. Tow. Ogrodnicze urządza pogadan 

kę i pokaz „Z w a lczan ia  chorób  i szkodn ików  
roślin, p rzeprow adzon y przez p. Kow nasa w e  
środę 26 czerw ca  godz. 18 (w -wypadku n iepogo  
dy 27 czerw ca o godz. 18) w  Szkole O grodn iczej 
p rzy ul. So łlau isk ie j 50. —  Wlstęp 20 gr.

ROŻNE.
—  Podaniu kandydatek o p rzy jęc ie  d o  Pań 

s tw ow ej Szkoły P o ło żn icze j w  W iln ie  będą 
p rzy jm ow an e do dnia 2 lipca r. b.

RAD JO
W I L N O

W T O R E K , dnia 25 czerw ca  193ó roku

6.30: P ieśń: 6.36: G im nastyka; 6.50: M uzyka, 
7 20: D zienn ik  poranny; M uzyka; 8.05: Audycja 
dla pob orow ych ; 2 25: G iełda ro ln icza ; 1157: 
Czass; 12.00: H ejna ł; 12.03: Kom . m et. 12 05: 
D zienn ik  po łu dn iow y ; 12.15: T r io  R ym ow icza- 
13.00: Chw ilka dla kob iet; 13,05: B ize t —  Ar-

Iezjanka (p ły ty ); 13.30. Z rynku p racy; 15.15: 
M uzyka (p ły ty ); 15.25: Życ ie  art. i ‘ku lturalne 
m iasta: 15.30: Mała Ork. P  R. pod dyr Z. Gó­
rzyńsk iego; 16,15: K oncert so lis low  z Poznan ia  
i W iln a . W iln o . W y k  A. K atz (w io lo n cze la ): 
16.50: Codzienny odcinek p rozy ; 17.00: Skrzyń 
ka P . K. O. 17.15: D la naszych letnisk i u zdro­
w isk ; 18.00: T em peratu ra  na księżycu —  odczyt 
wygł. p ro f. Stanisław Szeligowsk.i; 18.10. M inuta 
p oez ji; 18.15: Cała Polska śpiewa; 18.30: Ze 
spraw  litew sk ich ; 18.40: C h w ilka  społeczna;
18.45; U tw o ry  K e te lb ey a  (p ły ty );  19 05: P ro ­
gram  na środę; 19.15: K oncert rek lam ow y;
19.30: KonceTt fort. H erm ana Buchała; 19.50; 
Pogadanka aktualna; 20.00: Jubileusz W ile ń ­
skiego T o w  W ioś la rsk iego  w yw iad  z prez. L . 
S zw ykow sk im ; 20.10: M uzyka Ir ia n d ji; 20.45: 
Dzienn ik  w ieczo rn y ; 20.55: O brazki z. życia  d aw ­
nej i współczesnej P o lsk i; 21 00: Verbum  No- 
bile -— op. Stanisława Moniuszki w  I akcie; 
22.30: W iadom ości sportow e; 22.40; W  letnią 
noc... Serenady; 23.00: Kom . met. D 0 23.30: 
D. c. koncertu.

CH OROBY KOBIECE. T w ó rcy  k lasycznych 
podręczn ików , om aw ia jących  choroby kobiece, 

.podnoszą korzystne dzia łan ie  naturalne w od y  
go rzk ie j „Franciszka-Józefa", także w  zakresie 
sw e j p rak tyk i. —• Pyta jeiie s ię  lekarzy.

G*ełda zbożowo -towarowa 
i tatarska w Wilnie

z dnia 24 czerwca 1945 r.
C e n y  za tow ar średniej h and low ej jak o ic l, p a ­
rytet W i 'n o , z iem iop łody  —  w  ładunkach  w a ­
gonow ych , mąlca i otręby —  w  m niejrr. tlo lc  
w  rlotych  za  1 (10C kg)- len —  za lOOO klg.
Z y t o  1 atandart 700 g/1 13.50 14.—

II „ 670 . 13.—  13.25
p>zenica 1 745 . 1 8 —  18.50

11 . 720 „ 17 75 18.25
jęczm ień i , 655 »  (k arz .) 14.75 K .25

II .  625 . . 14.—  14.50
O w i e .  I .  400 , 14.75 15.25

II .  470 . 13.75 14.25
G ryka I 630 „ 18 -  19 —

11 óOC 17—  18 —
L u b in  n ieb iesk i 8.—  8.50
Z iem niak i jada lne  3.25 3.50
L e a  czesany H e ro d z ie ) basis 1

»k . 303.10 2140.—  2180.—
ć id z ie ! H o rodz . b . 1 sk. 216-50 1650.—  1690.—

T argan iec  gat. l/ ll— 80/20 1 1 t 0 —  1220.--
Len standaryzowany: 

trzepany W o łc zy n  baais I 1700.—  1740 —
.  Traby —  —

M io  : r sk. 216.50 1560.—  16r 0.—

Teatr i muzyka
—  TEATR  M IE J S K I P O H U LA N K A . Dziś w e  

f.w torek  dnia 25 czerwca, przedstaw ien ie w  Tea
trze na Pohu lance zaw ieszone z powodu p róby  
genera lnej „Z a lo tn icy  ■niebiescy".

—  Jutrzejsza prem iera tv Teatize na Pohu­
lance. Jutro, w  środę dnia 20 czerwca, o godz.. 
8 ni. 30 w iecz. odbędzie  się p rem jera  w  Teatrze 
na Pohu lance kom ed ji w  3-ch aktach p. t. Za­
lotn icy n ieb iescy" —  ,J. Jasnorzewskiej.

—  M IEJSKI TE ATR  L E T N I w ogrodzie  
po-Bernardyńskim. Dziś we w torek  an ia  25-go 
czerwca, o godz. 8 m. 30 wiecz. po raz d rugi w  
T ea trze  Letn im  farsa Arnolda i Bacha p. t. 
„H u rra  jest ch łopczyk " —  w  Teżyserji J. Bnnec- 
n iego  i w ykonan iu  pp .: W . Andryczów ny, M .
S zpak iew iczow ej, T . Sucheckiej, E. Ś c ib o row e j„ 
I! -Dejunowicza, W . Neubelta, T  su row y, W  
Scifoora i M. W ęgrzyn a . Ceny zniżone.

—  Pożegnalny Koncert Janiny Kulczyckiej’ 
w parku im. Żeligowskiego Dziś, w e  w to rek  dn 
25 czerw ca, o godz. 9-ej w iecz., ulubienica W i l ­
na Jam na K u lczycka  —  wystąpi z pożegna invm  
koncertem , z zupełn ie n ow ym  program em  u roz 
m aiconym  arjamó oiperowtm i, rom ansam i cy- 
gańskiem i i współczesnym i p rzebo jam i w  kosl- 
jum ach. D:wę podziw iać  będziem y po raz ostat­
ni przed  je j  wyjazdem  na w ystępy w  Po lsce  i  
zagranicą.

—  TEATR  M UZYCZNY „L U T N IA ". Dziś, w  
godzinach rannych, w y jech a ł pociąg iem  w a r­
szawskim  zespól artystyczny, balet i chóry tea­
tru m u zycznego  „L u ln ia "  na w ystępy do Krynif- 
cy. P ierw szy  występ w  teatrze zd ro jow ym  odbę­
d zie  się w  piątek 28 b. m. W  czasie trw an ia  w y  
stępów  w  K ryn icy  zespół w ystaw i 15 operetek  
W  przedstaw ien iach  udzia ł b ierze  o rk ies tra  
Z d ro jow a  pod dyr. M ieczysław a K ochanow skie­
go. P ow ró t zespołu nastąpi 3-go sierpnia.

—  W ystęp Krukowskiego w  „Lutni" N ie­
zrów nany hum orysta K a z im ierz  K rukow ski, wy 
stąpi w  W iln ie  raz jeden ty lk o  w  sobotę 13-go 
lipca b. r.

—  TEATR  REWJ.A. Dziś w< w lorek  d(n. 2i> 

czerwca po raz 2-gii program  p. t. „D onna K ia 
ra z A lw ad ores " —  Barcelony n a jp ięk n ie js zy  

kw iat, w  k tórym  pożegna ln ie  w ystępu ją  duet 
Kamińsk ich, Sciw iarsk i, D orian i, G ronowskiy 
M orawska i Leński.

W  n a jb liższym  program ie w ystąp ią  m. in. 
Janina Zgorzelska, \. Kam iński (im ita tor gło­
sów ), T r io  C zerpan o ff, H alina D o ree  i inni.

C odzienn ie 2 sean.se o godz. 6,30 i 9.15.

Spalarnia!śmieci w Pr&tfzefczeskiejf” Nie zw ażejąc na sezon letni M I L J 0 N 0 W Y F I L M o niezwykłej wartości

NOC NA „TRANSATLANTYKU*1
Im p o n u ją ca  o b sa d a  z Ncncy Carroll i Gene Raymond na czele. || F  I  D f|  C

i J u Ź  JU TR O  w k in ie  n C L I U #

06HS!If) | Me! A N N A B E L A  i JE&N MURAT
" w wspaniałym filmie muzycznym p. t,

K - t d ś f  &r a u d
W-\R P R O G P A M : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . Poc i. IC U IÓ *  coilz. o g. 6 -«j p.m w  niedzielę o 4

M L E k O
w w iększej ilości p o ­
trzebne. Stały odb ior—  
transport Koleją. Ref- 
lektanci zg łosić  się z 2- 
chcą te le fon iczn ie  —  
W ilno, tel. 21-99 od  g. 
8— 20 cod z ien n ie  (p rócz 

sob o ty )

Do sprzedania
7 ha  ̂8 E M f
można na parce 
50 gr. metr, przy uiict 
Wiłlcomierakiej nr. 161. 
Dowiedzieć »ię: Sze»z-

kińtka 6— 2

T R O K I
sprzedaje- się posiadłość 
nad b rzeg iem  je z io ra  —

Praga Szczyci się oW niedawna posiadaniem  n a jn ow ocześn ie jsze j spalarni śm ieci w E urop ie  Cen 2 dom } na w łasnej zie
trafnej. N a  zd jęć 'u  górnem  stosy żużla —  g łów n ego  produktu  fab ryk i, używanego do napraw y m i, Bkoło 3.000 m ir.
dróg, na dolnem  zaś — oryg ina lne muzeum rzec zy  zna lezionych  w  śm ietnikach a wurtośeio- kw. In form ac je : W iln o ,
wych  pod w zględem  pam iątkow ym , k tóre  są odrestaurowywam e w fabryce. —  Zdjęcie  nasze ul. Sw ięciańska 2 m. 2

przedstaw ia  szereg parnia.tek z w ie lk ie j w op iy .

Szczenięta
D c b s i m a n y

sprzedam —  Krakowska 
46. m. 2. od 1 do 5.ej

Kocięta
czarne angory

rasowe— do sprzedania 
ulica Zalcretow a 21— 2, 
w  godz. od 10 do 14-ej 

i od 16 do 18-ej

Z  powodu wyjazdu  
do Ameryki

sprzedam
tanio folwsrk 260 ha. 
Poczta Worniany, Czer- 

ka* owici. Możejko

Do wynajęcia
3 pokoje na letnisko 
we wsi Wiktoryszki bez 
utrzymania. Sad, rzeka. 
Informacje: Stanisław
Jachimccki, w ie* W ik- 

toryszki, p. Mickuny

DOKTÓR

Slnsberg
Choroby .kórne, wenie- 
■yczne i m oczopłciow*
Wileńska 3. te l, S-67 
Pizyjm. od S — 1 i 4— 8

aV  łft22MLA

i i  L a t u s i
Prsfjtuuia od 9 —  7 w 
ul. J. J a s iń sk iego  
rós Ofiarna} (obok Sąda

Zgubione
index i legitym . ak ad e ­
m ickie wyd. przez (J. S- 
B. w W iln ie na im. Ła- 
risy Tu le jków ny, un ie ­

ważnia się

w godzinach  16 —  18.

Samochód
5-cioosobnwy (kareta , 
m a rk i „B e r lie t"  b. tan io 
do sprzedania. Dzielna 
4U— !,  m iędzy 5 —  6.

Letnisko
w ładnym zacisznym  
zacisznym dworku do 
wynajęcia kilka pokoi-
z całodziennem b. do­
brem utrzymaniem z *  
2 zł. 70 gr. dziennie. 
Stół b. obfity, moc ja ­
gód. Nieskrępowanie  
swobodnie i b miło^ 
Smaczny i spokojny od­
poczynek, Szczegóły ©- 
nobUcie. Adres i tele­
fon w aamin. „Kurjera*1

M E D Y K
z praktyką szpitalną po ­
dejmie się pielęgnacji- 
osoby chorej. Wyjadę-, 
chętnie na wieś. Z g ło ­
szenia: zauł. Bernardyń­
ski 8— 1, godz. I— 3 pp.

STUDEPT
(z maturą niemieckiego 
gimnazjum) udziela lek­
cji i konwersacji języka, 
niemieckiego. Możliwy  
wyjazd na wieś lnfor- 
maceje; zaułek Bernar­
dyński 8— 1, g. 1— 3 pp^

P L A C
S P R Z E D A M  T A N IO
przy ul. W iw ul.k iego. 

500— ‘ 000 m K  
M a ija  Szulc 

ul. Smoleń.ka 8

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : W iln o , Bisk. Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm in istr. 99. R edak tor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakc ji p rzy jm u j. oJ 1 3 pp.
Administracja czynna od g. 91/,— 3‘/j ppoł. R ękopisów  R edakcja  nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia są przyjm owane: od godz. 91/* 31/. • 7 9 wiecz.

K onto  czekow e P. K. O. nr, 80.750. D rukarn ia —  ul. Bisk. Bandursk iego 4, te le fon  3-40.
CENA  P R E N U M E R Ó T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub p rzesy ł! i pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w  adm in istr. bez dodatku ks iążkow ego  2 zł. 50 g r „  zagran icą a 0  

CENA O G ŁO SZE Ń  Za w iersz m ilim etr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 g r „  za tekst. 30 gr., kronika redakc. i kom unikaty —  60 gr. za wiersz jednoszp., ogłosz. m ieszkań. —  10 gr. za wyraz. 
Do łych  cen dolicza  się za ogłoszen ia  c v frow e  i tabelaryczne 5096. D la p o ^ u l u jących pracy 50% zn iżk i. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-m io łam ow y. Adm in istracja  za-

strzegą sob ie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydaw n ictw o „K u rje r W iien sk i" Sp. z o. o. Druk. „Z n icz“ , W ilno , ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. W ito ld  k iszk i i.


